
Dzisiaj - przemówienie 
E. Gierka w Radiu i TV
Dzisiaj 16 marca o godzinie 

20.00 przed kamerami Telewi­
zji Polskiej i mikrofonami 
Polskiego Radia wygłosi prze 
mówienie I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek.

Przemówienie nadane zosta­
nie w programach I i II Tele 
wizji Polskiej oraz w progra­
mie I Polskiego Radia. (PAP)

Za cenę rezygnacji z części terytorium

Husajn zamierza zawrzeć 
odrębny pokój z Izraelem?

P. Jaroszewicz przyjął 
delegację urbanistów
Prezes Rady Ministrów 

Piotr Jaroszewicz przyjął 15 
bm. przedstawicieli Zarządu 
Głównego Towarzystwa Urba 
nistćw Polskich.

Król Jordanii Husajn przedstawił w środę w Ammanie 
nowy plan przewidujący prze kształcenie Królestwa Haszy- 
midzkiego w państwo federalne, które miałoby się składać 
z „prowincji Jordanii” — obszaru po wschodniej stronie Jor­
danu i z „prowincji Palestyny”— terytoriów na zachodnim 
brzegu Jordanu, okupowanych obecnie przez Izrael.
Projekt ten spotkał się ze 

zdecydowaną krytyką ze stro­
ny państw arabskich, a orga­
nizacje palestyńskie uznały go

Narada sekretarzy
KW PZPR

15 bm. odbyła się w Komi­
tecie Centralnym, pod prze­
wodnictwem członka Biura Po 
litycznego, sekretarza KC 
PZPR Edwarda Babiucha na­
rada sekretarzy organizacyj­
nych komitetów wojewódz­
kich partii poświęcona zbliża­
jącym się wyborom do Sejmu 
PRL i najbliższym zadaniom 
w pracy partyjnej.

Niektóre aktualne problemy 
pracy partyjnej przedstawił 
kierownik Wydziału Organi­
zacyjnego KC PZPR Zdzisław 
Żandarowski.

Zabierający głos w dyskusji 
sekretarze poinformowali mię 
dzy innymi o przebiegu spot­
kań z kandydatami na posłów 
i zebrań podstawowych orga­
nizacji partyjnych oraz o sta­
nie przygotowań do wyborów 
do Sejmu.

E. Babiuch nawiązując do 
obecnych zadań instancji i 
organizacji partyjnych — 
zwrócił uwagę na potrzebę 
starannego przeanalizowania 
wniosków zgłaszanych w dys­
kusji, jaka poprzedziła zbliża­
jące się wybory. (PAP)

za dowód zdrady. W świecie 
arabskim zwraca się uwagę, 
że realizacja zamierzeń króla 
Jordanii wymagałaby zawar­
cia separatystycznego pokoju 
z Izraelem, co osłabiłoby 
wspólny front walki narodów 
arabskich z agresorem. Pro­
jekt stanowi również oróbę 
rozwiązania problemu pale­
styńskiego bez udziału sa­
mych Palestyńczyków.

Według doniesień z różnych 
źródeł, Husajn we wstępnych 
tajnych rozmowach z władza-

wejść „inne wyzwolone tery­
toria arabskie, których lud­
ność pragnęłaby przyłączyć się 
do królestwa”.

Kairski „Al Ahram” infor­
muje, że szefowie trzech
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W czasie rozmowy poruszono 
generalne problemy gospodar­
ki przestrzennej i planowania 
urbanistycznego w Polsce i 
związane z nimi zadania doty 
czące organizacji i pracy apa 
ratu planowania przestrzenne 
go na szczeblu centralnym i 
terenowym. (PAP)

Musi wzrosnąć poczucie 
odpowiedzialności za zakład

Posiedzenie Egzekutywy KW PZPR

mi izraelskimi miał
dzić — w zamian

się zgo- 
za zwrot

większości okupowanych tery 
toriów po zachodniej stronie 
Jordanu — na dość poważne 
korektury graniczne i oddanie 
Izraelowi pewnych części swe 
go terytorium. Jest to sprawa 
niezwykle doniosła dla wszyst 
kich krajów arabskich, któ­
rych obszary znajdują się pod 
okupacją izraelską, bowiem 
byłoby to oficjalne wyrażenie 
zgody przez państwo arabskie 
na zmianę istniejących po 
1967 roku linii rozejmowych, 
tj. na utrzymanie przez Izrael 
części zagrabionych tery­
toriów.

Zgodnie z planem króla Jor 
danii, ogłoszonym w specjal­
nym orędziu do narodu, w 
skład „prowincji Palestyny”, 
oprócz okupowanych tery­
toriów jordańskich na zachod­
nim brzegu Jordanu, miałyby

Pod przewodnictwem członka KC, I sekretarza KW PZPR 
— Jerzego Zasady odbyło się wczoraj kolejne posiedzenie 
Egzekutywy Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu, 
podczas którego przedyskutowano obszernie stan bezpieczeń­
stwa w naszym województwie, jak również wysłuchano in-
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Dla młodych
Nigdy jeszcze w naszej historii tak wielka rzesza wybor­

ców nie szła do wyborów po raz pierwszy. Dziś i w tym 
widać jak szeroką falą wkracza w dorosłe życie ów wyż 

demograficzny. W kraju około 1 900 000, w naszym wojewódz­
twie około 200 000 młodych ludzi stanie pierwszy raz przed 
urnami.

Jak nigdy przedtem mają oni przed sobą wyraźnie zaryso­
waną perspektywę rozwoju, perspektywę optymistyczną dla 
całego narodu, ale przede wszystkim dla młodych. Oni są 

szansy — jak to określił Ed-właśnie tym pokoleniem wielkiej 
ward Gierek — które podejmie 
czasów, zadania wprowadzenia 
naukowo-technicznej.

zadania na miarę naszych 
Polski na drogę rewolucji

określała partia zadania za-Z myślą o młodym pokoleniu 
warte w uchwale VI Zjazdu, będącej platformą wyborczą Fron­
tu Jedności Narodu. Z myślą przede wszystkim o nich Sfor­
mułowano tak ważkie zadania, jak zapewnienie pracy trzem 
i pół milionom nowych pracowników, jak zbudowanie ponad 
miliona nowych mieszkań. Zaś w perspektywie dalszej zamie­
rzamy przecież w ciągu 15 lat zbudować — jak to się przyję­
ło określać — jeszcze jedną Polskę. To młodzi będą przede 
wszystkim z tych przyszłych dokonań korzystać. To dla nich 
też opracowuje się wielki program oświatowo-wychowawczy, 
który ma przygotować ludzi zdolnych, znacznie przyspieszyć 
rozwój naszego kraju.

Ale ci młodzi, którzy teraz po raz pierwszy pójdą głosować, 
powinni nie tylko gremialnie aktem głosowania poprzeć pro­
gram, który jest ich programem. Oni powinni także zastano­
wić się nad swoimi zadaniami obywatelskimi na dziś — i wy­
razić swoje przemyślenia pracą dla kraju — lepszą, wydajniej­
szą. sprawniejszą.

Coraz bardziej dzisiaj liczą się aktywność, inicjatywy, do­
bre wzorce. Coraz większe zatem możliwości mają młodzi, 
którzy już z natury samej młodości pragną być aktywni, prag­
ną czymś się wyróżnić, wykazać, są pełni zapału. Mogą to ro­
bić dziś bardziej niż kiedykolwiek. Dla dobra własnego i ca­
łego narodu. Zapewnia im to właśnie ten program wyborczy, 
na który będą głosowali razem z nami, starszymi.

formacji o aktualnej sytuacji 
Przemysłu Gumowego „Stomil” 
Egzekutywy uczestniczyli j 
jewódzkiej Milicji Obywatel
Jak wynika z informacji 

przedstawionej przez sekreta­
rza KW — Tadeusza Grabskie 
go dotychczas obliczone straty 
w związku z pożarem w „Sto­
milu” zamykają się sumą oko 
ło 100 min zł. W dalszym cią 
gu pracują eksperci, którzy 
ustalają przyczyny pożaru. 
Równocześnie załoga „Stomi­
la” uruchamia produkcję na 
poszczególnych wydziałach. 
Dzięki decyzji Zjednoczenia 
„Stomil” otrzymuje półfabry-

w Poznańskich Zakładach 
’ w Poznaniu. W posiedzeniu 
przedstawiciele Komendy Wo- 

1 skiej.
kąty potrzebne do utrzymania 
produkcji.

Równocześnie wczoraj roz­
poczęto odgruzowywanie czę­
ści zniszczonego zakładu. Pro­
wadzi się je na trzy zmiany. 
Fachowcy oceniają, że teren 
oczyszczony zostanie w termi 
nie 4 do 6 tygodni. Podjęto tak 
że decyzję o budowie zasadni 
czego magazynu, który ma 
być wzniesiony na terenie Ka­
rolina, gdzie po 1975 roku zlo 
kalizowany zostanie nowy za-

Oficjalni goście targowi

Zapowiedź większej
podaży dzianin

Roboczą wizytę na Targach złożyli wczoraj członkowie 
Sekretariatu Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu 
z I sekretarzem Jerzym Zasadą. Interesowali się oni prze­
biegiem Targów, udziałem poznańskich wystawców, a zwła­
szcza transakcjami, które zawarł handel naszego regionu.

W Poznaniu-wystawa 
Uniwersytetu Halle

W Bibliotece Uniwersytec­
kiej w Poznaniu odbyło się 
wczoraj otwarcie wystawy 
„Nauka to oręż”, zorganizowa 
nej przez Uniwersytet im. Mar 
cina Lutra w Halle NRD z 
okazji 450-lecia jego działal­
ności wydawniczej i 20-lecia 
socjalistycznej naukowej po­
lityki wydawniczej szkol­
nictwa wyższego w NRD. Wysta 
wa prezentuje naukowe wy­
dawnictwa . Uniwersytetu w 
Halle.

Prof. dr hab. Stanisław Ku-

kład „Stomila”. Natomiast na 
I terenie zniszczonego magazy­
nu postawione będzie prowizo 
ryczne pomieszczenie magazy­
nowe.

Jak wynika ze wstępnie 
przeprowadzonych dochodzeń 
w „Stopnilu” występowały nie 
dociągnięcia oraz zaniedbania 
organizacyjne. Trudno oczy-
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biak dyrektor
Uniwersyteckiej, 
otwarcia wystawy 
przybyłych gości,

Biblioteki 
dokonał 

i powitał
m.

sekretarza Ambasady 
Warszawie Helmutha

in.: II
NRD w 
Webera,

przewodniczącego Komitetu 
Współpracy Uniwersytetu im. 
M. Lutra i Uniwersytetu im. 
A. Mickiewicza w Poznaniu 
prof. dr. Hansa Huebnera, 
rektora Uniwersytetu w Halle 
prof. dr. Hansa Roesslera, dy­
rektora Biblioteki Głównej w 
Halle doc. dr Joachima Dietze, 
kierownika Wydziału Nauki 
i Oświaty KW PZPR w Pozna 
niu Jana Wojtaszka oraz 
rektora UAM prof. dr. Czesła­
wa Łuczaka.

Nowy polski ośrodek 
informacji w Berlinie
Wczoraj w stolicy NRD, Berli­

nie odbyła się uroczystość oficjal­
nego otwarcia nowego polskiego 
Ośrodka Informacji i Kultury, któ 
ry_ otrzymał reprezentacyjne po­
mieszczenia w centrum miasta na 
Placu Aleksandra. Uroczystość ta 
była głównym punktem programu 
obchodów w NRD piątej rocznicy 
podpisania z Polska Układu o 
Przyjaźni, Współpracy i Wzajem­
nej Pomocy.

Także w środę Telewizja NRD 
nadała kilkugodzinna okolicznoś­
ciowa audycje w ramach „Wieczo 
ru Warszawskiego”. (PAP)

Rozmowa L. Breżniew A. Zahir

Następnie głos zabrał prof. 
H. Roessler. Mówił on o działalnoś­
ci Uniwersytetu w Halle jako o 
kontynuacji postępowych tradycji 
tej uczelni, zwłaszcza tych, któ­
rym dała początek działalność 
M. Lutra. Zorganizowanie wysta­
wy w Poznaniu, obrazującej te 
tradycje oraz dzisiejszą działal­
ność, jest wyrazem wieloletnich, 
przyjacielskich kontaktów uniwer­
sytetów w Halle i Poznaniu, (mb)

Bezchmurnie lub zachmurzenie 
niewielkie. Temperatura maksy­
malna od 10 st. na północy do 
16 st. na nołudniu. Wiatry słabe 
i umiarkowane z kierunków po­
łudniowych.

Sekretarz generalny KC KPZR, 
Leonid Breżniew, przyjął w śro­
dę premiera Afganistanu Abdula 
Zahira.

W czasie rozmowy, która upły­
nęła w atmosferze serdeczności i 
przyjaźni, poruszone zostały zagad 
nienia związane z dalszym rozwo­
jem i zacieśnieniem stosunków 
przyjaźni i współpracy między 
ZSRR i Afganistanem oraz niektó 
re aktualne problemy międzyna­
rodowe.

Delegacja PZPR w Desio
14 bm. w godzinach wieczornych 

delegacja Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej na XIII zjazd 
Włoskiej Partii Komunistycznej na 
czele z Józefem Tejchmą odwiedziła 
wraz z kilkoma innymi delegacja­
mi zagranicznymi ośrodek przemy 
słowy Desio w pobliżu Mediolanu. 
Delegacja zwiedziła fabrykę samo­
chodów „Autobianchi”, produku­
jącą 750 wozów dziennie. W póź­
nych godzinach wieczornych odbył 
się wiec, zorganizowany przez miej 
scowy komitet WłPK.

Chińskie miny w Czittagongu
Morska brama Bangla Desz — 

oort Czittagong pozostanie jeszcze 
-rmkniętv. ponieważ onrócz tego, 
że u wejścia doń znajduje się 29

Przeprowadzono również roz 
mowy z wystawcami na te­
mat dostarczenia artykułów 
prezentowanych na „Wiośnie 
72“ dla wielkopolskiego han­
dlu.

Członkowie Sekretariatu KW 
PZPR specjalnie interesowali 
się w czasie zwiedzenia Tar­
gów następującymi branżami: 
odzieżową, obuwniczą, chemi­
czną. Zapoznano się także z 
ofertą spółdzielczości pracy, 
przemysłu terenowego oraz 
rzemiosła.

Z ekspozycją „Wiosny 72“ 
zapoznała się także delegacja 
Ministerstwa Handlu Wewnę­
trznego NRD z ministrem 
Gunterem Sieberem.

Obserwując ogólne tenden­
cje rynkowe skupiające się te­
raz w pryzmacie Targów, ze 
szczególnym zainteresowa­
niem oczekiwaliśmy wystąpię 
nia przemysłu dziewiarskiego. 
Ta branża stała sie bowiem 
swego rodzaju papierkiem lak 
musowym dla określenia 
zmian zachodzących w stru­
kturze podaży i popytu. Z jed

zatopionych w czasie działań wo­
jennych statków, w rejonie portu 
znaleziono również miny chińskie. 
Miejscowa agencja prasowa po­
twierdziła informacje prasy Ban- 
gla Desz. że dwie miny produkcji 
chińskiej zostały już wyłowione i 
rozbrojone. Prawdopodobnie miny 
te postawione zostały przez paki­
stańska armię okupacyjna. Jed­
nakże władze Bangla Desz nie ogło 
siły jeszcze oficjalnego komunika 
tu.
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Delegacja egipska w Sudanie
W środę do Chartumu przybyła 

delegacja egipska na czele z pre­
zydentem Anwarem Sadatem. De 
legacja nrzvbyła z jednodniowa 
wizytą oficjalna. Na lotnisku przv 
jął ją prezydent Sudanu. Dżafar 
Nimeiri.

A. Davis przed białymi sędziami
W sądzie w San Jose, gdzie trwa 

ją proceduralne przygotowania 
do rozpoczęcia właściwego proce­
su amerykańskiej komunistki An-

nej strony rośnie przecież na­
cisk nabywcy na dziewiar- 
stwo i pończosznictwo (z uwa 
gi na trwałość mody i przv- 
datność takiego ubioru), z 
drugiej zaś powinna sie 
zwiększać produkcja — w no 
wo uruchamianych fabrykach.

Kluczowy przemysł dziewiar 
sko-pończoszniczy eksponuje obec­
nie 1091 wzorów, z czego 473 to no 
wa kolekcja. Widzimy więc na 
Targach 491 modeli ubioru (281 no 
wych), 312 — bielizny (91 nowych*. 
144 wyroby pończosznicze (46 no-
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Min. M. Schumann 
uda się do ChRL

Jak donosi agencja AFP. w 
Paryżu podano do wiadomości 
w środę po południu, że fran­
cuski minister spraw zagra­
nicznych, Maurice Schumann 
uda się z oficjalną wizytą do 
ChRL. Termin wizyty wyzna­
czono na 5—11 lioca br (PAP^

gen Davis, skompletowano ławę 
przysięgłych. Wśród członków ju­
ry zasiada wyłącznie biali. Pro­
kurator Harris korzystając ze swe 
go prawa do odrzucania poszcze­
gólnych kandydatów na członków 
ławy bez podania przyczyn, nie 
zgodził sie na wejście w skład ła­
wy przysięgłych jedynej przedsta 
wicielki ludności murzyńskiej.

Wyniki wyborów na Florydzie
W stanie Floryda odbyły sie we

wtorek drugie z 
wstępne. bedace

kolei wybory

sprawdzianem szans
szczególnvm 

polityków.
ubiegajacych sie o nominacje na 
kandydata w wyborach prezyden 
ckich.

Jak przewidywano, wśród kandv 
datów Partii Demokratycznej zwy 
ciężył rasista George Wallace. gu 
nernator Alabamy. Oddało na nie 
go swe głosy 43 proc, demokra­
tycznych wyborców.

Skarb z czasów Augusta
Ekspedycja archeologiczna z 

Uniwersytetu Kairskiego odkryła
jednym starych domów

miejscowości Kom Aszim w nobii- 
żu Fajum olbrzymi skarb monet 
z okresu panowania cesarza Auen- 
sta (27 r. p.n.e. — 14 n.e.). w gli­
nianych dzbanach znaleziono 1500 
złotych i srrbrnvch monet i 2500 
— miedzianych. Monety wybite zo­
stały w mennicy aleksandryjskiej.
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50-lecie KZMP
Przed 50 laty, 17 marca 

1922 r. odbył się pierwszy zjazd 
młodych komunistów polskich. 
Powołano wówczas do życia 
Związek: Młodzieży Komuni­
stycznej zwany później Komu­
nistycznym Związkiem Mło­
dzieży Polskiej.

W tych dniach — z okazji 
rocznicy do wszystkich człon­
ków organizacji młodzieżo­
wych, a jest ich ponad 5 mi­
lionów, skierowany został 
wspólny list kierownictw: 
ZMS, ZMW, ZSP. ZHP i KMW. 
Mówi on o znaczeniu powoła­
nia przed 50 laty Komuni­
stycznego Związku Młodzieży 
Polskiej i wzywa do bliższego 
poznania tych kart z dziejów 
ruchu młodzieżowego. (PAP)

Na marginesie rzymskiej prowokacji

Komu to służy?
Od kilku dni niektóre od­

łamy prasy włoskiej prowa­
dzą hałaśliwą kampanię skie­
rowaną przeciwko krajom so­
cjalistycznym, w tym i Polsce. 
Bezpośrednią tego przyczyną 
jest wydalenie z Włoch, pod 
zarzutem rzekomego uprawia­
nia szpiegostwa, 4 dyplomatów 
akredytowanych w Rzymie — 
z trzech krajów socjalistycz­
nych: Bułgarii, Czechosłowa­
cji i Polski.

Cała ta sprawa — szyta gru­
bymi nićmi — miała miejsce 
8 marca. Oto kilka szczegó­
łów’:

Z niektórymi pracownikami 
ambasady polskiej w Rzymie od 
dłuższego czasu próbował nawią­
zać kontakt ponad 70-letni oby­
watel NRF zamieszkały w Rzv- 
mie — F. G. Kusen. Od pewl 
nego czasu Kusen, emerytowany 
dziennikarz Radia Watykan, za­
biegał o prywatne spotkanie z 
I sekretarzem naszej ambasady w 
Rzymie. Po licznych i natarczy­
wych naleganiach polski dyplo­
mata zgodził się na spotkanie, 
do którego doszło w jednej z 
rzymskich kawiarni. Kusen o- 
świadczył wprost, że dysponuje 
cennymi materiałami o... bazacłj. 
NATO we Włoszech. Rgakcja 
polskiego dyplomaty była natych. 
miastowa: przerwał rozmowę i 
wyszedł z kawiarni. Ale prze<L 
kawiarnią zatrzymali go tajni 
agenci włoskiego kontrwywiad, 
którzy niewątpliwie obserwowali 
to spotkanie w innym pomiesz­
czeniu kawiarni.

Polskiego dyplomatę zatrzyma­
no pod wyimaginowanym pre­
tekstem rzekomego udziału w 
bójce, która rozegrała się na 
sąsiedniej ulicy. Było ocz_ywiste, 
że jest to zwyczajna prowoka­
cja. Agenci włoskiego kontrwy­
wiadu zabrali Polakowi doku­
menty. Nazajutrz włoskie MSZ 
poprosiło I sekretarza ambasady 
PRL o opuszczenie Włoch pod 
zarzutem uprawiania działalności 
niezgodnej ze statusem dyploma­
tycznym. Według podobnego sce­
nariusza, tego samego dnia, po­
stąpiono z dyplomata czechosło­
wackim i dwoma pracowjlikajii 
misji bułgarskiej.

Nieomal nazajutrz włoskie dzien­
niki burżuazyjne nadały tej 
sprawie sensacyjnego rozgłosu. 
Pisano o zlikwidowaniu „szpie­
gowskiej siatki krajów socjali­
stycznych”. Rzecz charakterysty­
czna, że poza tym niczym nie­
udokumentowanym stwierdze­
niem, brak jest nadal konkre­
tów w tej sprawie. I.udzie, któ­
rzy naprędce zmontowali te zaj- 
śćia nie zadali sobie bowiem ną- 
wet trudu starannego ich wyreży­
serowania.

Nieprzypadkowo heca ta — bo 
tak przecież trzeba to określić 
— wymyślona została właśnie 
teraz. W Mediolanie rozpoczął 
się XIII Zjazd WłPK, któ­
ry stoi pod znakiem trwające? 
obecnie we Włoszech kampanii 
przedwyborczej do parlamentu. 
Czy obawiając się o wyniki wy­
borów powszechnych,, niektóre

112 osób zginęło?

Odnaleziono wrak 
duńskiego samolotu

Załogi śmigłowców prowadzą­
cych poszukiwania zaginionego we 
wtorek samolotu czarterowych 
duńskich linii lotniczych „Ster- 
ling Air I.ines” odnalazły wrak 
samolotu w górzystym rejonie na 
zachód od miejscowości Fudżaira 
w Omanie. Nie spostrzeżono żad­
nych śladów, które wskazvwałvbv. 
iż ktoś snnśrńd los n’«»*erów fnh 
sześciu członków załogi przeżył 
katastrofę.

Wrak odnaleziono na podstawie 
w-kazówek beduińskich pasterzy, 
którzy dostrzegli eksnlo^ie i prze 
kazali o niei wiadomość do poste­
runku policji.

•Tak podaie Agencja Reutera, 
jest to największa katastrofa skan 
denawskiego samolotu pasażerskie 
go od roku kiedy to samolot 
„rarayelle” linii SAS mzhił się 
pod Anka'" z 43 osobami na po- 
k^dzie. tPAP) 
iiiiiiniiiiniiłiiiiiiitinii 
D?tsieis7v see*'* <ntnrmacvinv 
optacowa’ Jerry Wgiaoek
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Także w samej CDU

Ostrzeżenie przed skutkami 
nieratyfikowania układów
Do licznych głosów z.NRF i zagranicy ostrzegających przed 

fatalnymi dla Niemiec zachodnich politycznymi konsekwen­
cjami nieratyfikowania układów z Moskwą i Warszawą, przy­
łączył się po raz pierwszy publicznie również deputowany 
chadecji, Ernst Majonica. Jest on bardzo znanym działaczem 
CDU, członkiem Komisji Zagranicznej Bundestagu, głośnym 
w przeszłości z licznych wystąpień antykomunistycznych.
W najnowszym numerze biu­

letynu „Informationsdienst des 
Katholischen Arbeitskreises 
fuer Zeitgeschichtliche Fragen” 
ostrzega on, że fiasko układów

koła włoskie nie pragną z gó­
ry zadbać o właściwy przebieg 
batalii przedwyborczej? Sięgnięto 
więc do lamusa po wypróbowaną 
broń — od dawna już zarzuconą 
— jaką jest straszak o rzeko­
mym zagrożeniu komunistycznym.

Komu wszystko to może słu­
żyć? Niewątpliwie chyba tvm si­
łom, które dążą do zwiększenia 
ilości swych głosów w majowych 
wyborach do parlamentu. Na 
pewno również i tym, którzy nie 
są zainteresowani w postępują­
cym procesie odprężenia i nor­
malizacji stosunków w Europie. 
Nie wszystkim przecież odpo­
wiada perspektywa rychłego 
zwołania ogólnoeuropejskie: kon­
ferencji w sprawie bezpieczeń­
stwa i współpracy.

Jeżeli informujemy o całej tej 
sprawie to nie tylko po to, bv 
przedstawić prosty mechanizm 
podobnych prowokacji, ale dla­
tego, że z niepokojem obserwu­
jemy w Polsce tego rodzaju po­
czynania niektórych kół wło­
skich.

Stosunki między ohu krajami: 
Polską i Włochami, rozwijają się 
dobrze. Chodzi nam o to. abv ich 
wzajemnie korzystny i przyjazny 
charakter nie był zakłócany po^ 
dobnymi incydentami. M"óżna mieć 
nadzieję, że w przyszłości nie doj­
dzie do powstawania okoliczności 
niesprzyjających dialogowi dwóch 
krajów i dalszemu odprężeniu w 
Europie. (PAP),

W związku z prowokacją 
wobec dyplomatów pańŁtw so­
cjalistycznych, Życie Warsza­
wy” pisze:

Przez chwilę można by po­
myśleć, że wydarzenia przed­
stawione w powyższej infor­
macji dałyby się spożytko­
wać jako wątek do jakiejś 
dramatycznej powieści szpie­
gowskiej. Ale rzecz jest tak 
spreparowana, a intryga tak 
niezgrabna, że zamiast dresz­
czyku emocji powieść taka wy­
wołałaby raczej uśmiech poli­
towania...

Wiochy przez ostatnie la­
ta stały się jednym z ak­
tywniejszych promotorów zbli­
żenia z krajami socjalistycz­
nymi i zyskały $obie pow­
szechny szacunek z powodu 
swej odprężeniowej polityki. 
Ale pewnym grupom włos­
kiej prawicy, której prowo­
kacyjne awantury były os­
tatnio raz po raz demasko­
wane w oczach opinii pu­
blicznej, taka polityka nie 
mogła się podobać. To w tych 
kołach, jak wolno mniemać, 
poszukiwać należy inspirato­
rów i wykonawców nowej 
prowokacji — tym razem wy­
mierzonej bezpośrednio prze­
ciwko krajom, z którymi rząd 
włoski chce, jak to często za­
pewniał, rozwijać stosunki 
współpracy i zbliżenia.

Rozprzężenie, jakie ogar­
nęło od szeregu miesięcy 
włoskie życie polityczne, po­
zwoliło na galwanizację róż­
nych prawicowych grup i 
grupek, a nawet ożywiło jaw­
nie faszystowskie ciągoty. 
Nie sądzimy, aby mogły one 
poważnie zagrozić przemoż­
nej tendencji do europej­
skiego odprężenia, tendencji 
wyrażającej się między in­
nymi w coraz powszechniej­
szej akceptacji idei konfe­
rencji bezpieczeństwa na na­
szym kontynencie. Ale nie 
ma powodu przypuszczać, że 
owe grupy i grupki zrezyg­
nowały z prób powstrzymy­
wania kół historii. Taką próbę 
upatrujemy w opisanych w de­
peszy wydarzeniach.

Pozostaje nam tylko po­
wtórzyć, trawestując ją nie­
co, starą przestrogę rzym­
skiego Senatu: caveant con- 
sules, niechaj baczą konsu- 
lowie, aby prowokacje nie 
utrudniły spraw, które i bez 
tego nie należą do najłat­
wiejszych.

pociągnie za sobą wplątanie 
NRF w konflikt ze światem 
zachodnim, przede wszystkim 
z USA i poważnie utrudni 
współpracę NRF z Zachodem. 
Jeśli chodzi o stosunki z kra­
jami obozu socjalistycznego to 
— w opinii E. Majonicy — do­
szłoby do fatalnego w skut­
kach, przede v 3zystkim dla 
NRF, zamrożenia stosunków. 
Po fiasku układów trudno by­
łoby przywrócić „wspólną po­
litykę zachodnią wobec Wscho 
du”.

Wypowiedź E. Majonicy stoi 
w sprzeczności z obiegowym 
wśród chadecji poglądem, re­
prezentowanym m. in. nrzez 
Gerharda Schroedera, że fias­
ko układów nie miałoby na 
dłuższą metę fatalnych dla 
NRF konsekwencji politycz­
nych.

Dodać należy, że o Majonice 
krążyły niedawno pogłoski, iż 
należy on faktycznie w łonie 
CDU/CSU do grupy milczą­
cych zwolenników ratyfikacji.

★
W środę rozpoczęła dwu­

dniowe obrady nad układami 
zawartymi przez NRF z Pol­
ską i ZSRR Komisja Spraw Za 
granicznych Bundestagu. To­
czą się one przy drzwiach 
zamkniętych.

Jak informuje DPA, dzisiaj 
na posiedzeniu komisji zabrać 
ma głos kanclerz NRF, Willy 
Brandt. (PAP)

Oświadczenie rzecznika
rządu NRF

Rząd federalny nie jest zainte­
resowany w odroczeniu glosowa­
nia nad układami wschodnimi. 
Rzecznik rządu von Wechmar zło­
żył w środę na konferencji praso­
wej w Bonn zapewnienie, iż rząd 
NRF „z pewnością” nie wystąpi z 
wnioskiem o odroczenie glosowa­
nia.

Von Wechmar podkreślił ponad­
to, że decyzja nad tym, czy gło­
sowanie w sprawie układów z 
ZSRR i Polską odbędzie się łącz­
nie czy tćż oddzielnie, należy wy­
łącznie do parlamentu. (PAP)

Z obrad Rady Państwa

Ratyfikacja konwencji 
- nowe nominacje

Na posiedzeniu w dniu 15 
bm. Rada Państwa:

— ratyfikowała konwencję 
konsularną między Polską a 
Finlandią oraz konwencję, o 
ujednoliceniu niektórych za­
sad dotyczących odpowiedział 
ności wynikającej ze zderze­
nia statków żeglugi śródlądo­
wej;

— wybrała dotychczasowe­
go wiceministra sprawiedli­
wości Franciszka Ruska w 
skład Sądu Najwyższego, po­
wołując go na stanowisko jed 
nego z prezesów tego sądu,

— mianowała Tadeusza Ma 
tysiaka ambasadorem nadzwy 
czajnym i pełnomocnym Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej w Sierra Leone. (PAP)

T. Skóra 
wiceministrem 
sprawiedliwości
Prezes Rady Ministrów mia­

nował mgr. Tadeusza Skórę, 
podsekretarzem stanu w Mini­
sterstwie Sprawiedliwości.

Tadeusz Skóra od 1969 r. do 
chwili obecnej był prezesem 
Sądu Wojewódzkiego w Lubli­
nie. (PAP)

Podział funduszu 
zakładowego w „HCP“

Konferencja Samorządu Ro­
botniczego w Zakładach „Ce­
gielskiego” zajęła się omówie­
niem realizacji ubiegłorocz­
nych zadań planowych, a tak­
że podziałem funduszu zakła­
dowego. Program produkcji 
1971 r. załoga przekroczyła o 
2,6 proc., poprawiła się jakość, 
zmalała liczba reklamacji. O 
blisko 7 min zł przekroczono 
planowaną wartość wyrobów 
dostarczanych na rynki zagra­
niczne. W ubiegłym roku roz­
winięto też produkcję nowych 
typów silników okrętowych i 
wagonów.

Fundusz zakładowy wyniósł 
tutaj 88,5 min zł i jest wyższy 
niż przed rokiem. Z funduszu 
— 25 proc, przeznaczono na 
budownictwo mieszkaniowe. 
Obok nagród indywidualnych, 
wysokie kwoty przeznaczono 
na inwestycje socjalne. M. in. 
budować się będzie ośrodek 
sanatoryjno-wypoczynkowy w 
Rabce i ośrodek rekreacyjny 
w Dąbkach nad morzem.

PAP

Posiedzenie Egzekutywy KW PZPR
Dokończenie ze str. 1 

wiście w tej chwili mówić o 
bezpośrednich przyczynach po 
żaru, niemniej Egzekutywa 
KW PZPR stwierdziła, że win 
ni rażących zaniedbań muszą 
być pociągnięci do surowej 
odpowiedzialności. Do tej po­
ry władze śledcze zatrzymały 
trzy osoby.

Członkowie Egzekutywy 
stwierdzali w dyskusji, że nie 
można tolerować niechlujstwa 
i braku dyscypliny, nie tylko 
w „Stomilu”, ale również w 
wielu innych zakładach na te 
renie naszego województwa. 
Dlatego też podjęte zostanie 
kategoryczne działanie zmie­
rzające do poprawy sytuacji 
na tym odcinku, a wobec osób, 
które lekceważą obowiązujące 
przepisy wyciągnięte będą su 
rowe wnioski partyjne, organi 
zacyjne, dyscyplinarne i karne.

W dyskusji stwierdzano je­
dnoznacznie, że kierownictwa 
zakładów pracy muszą poczuć 
się w pełni odpowiedzialne za 
bezpieczeństwo pracowników i 
ochronę mienia społecznego, 
za ład i porządek w produk­
cji, za wdrażanie w podległych 
im zakładach surowej dyscyp­
liny. Nie można i nie wolno 
tolerować niczego co może do 
prowadzić do rozluźnienia dys 
cypliny, a w konsekwencji do 
wypadku, jaki wydarzył się w 
„Stomilu”.

Równocześnie instancja woje 
wódzka opracuje program 
orzedsięwzięć zmierzających 
do pełnego zabezpieczenia wszy 
stkich zakładów znajdujących 
się w Wielkopolsce. Przedsię­
wzięcia te będą różnorakie, po 
"ząwszy od samej organizacji 
w zakładach produkcyjny, n, 
poprzez systematyczne kontro

le oraz zabezpieczenie jednos­
tek straży pożarnej w należy­
ty sprzęt. Równocześnie in­
stancja zwróci się do wszyst­
kich organizacji partyjnych, 
młodzieżowych, związków za­
wodowych — by w swoich za­
kładach produkcyjnych podję­
ły działania zmierzające do 
pogłębienia odpowiedzialności 
za wspólny majątek. Także 
prezydia rad narodowych pod­
jęły kroki zmierzające do za 
bezpieczenia ładu i porządku 
na terenie naszego wojewódz­
twa.

Ponadto w czasie wczoraj­
szych obrad Egzekutywa wy­
słuchała informacji w sprawie 
gospodarki masą mięsną w I 
kwartale w br. oraz zapoznała 
się z analizą składu osobowe 
go wielkopolskiej organizacji 
partyjnej za rok 1971. (o)

Dokończenie ze str 1 
wych). Co prawda wzornictwo 
było zawsze silną stroną tych 
wystawców, słabość wykazywali 
natomiast w ofercie ilościowej.

Obecnie w propozycjach zaopa­
trzenia handlu w III kwartale br. 
jest także zwiększona podaż. Ogó­
łem w tym okresie dostawy wyro 
bów dziewiarskich mają osiągnąć 
liczbę 57,8 min sztuk, to jest o 18,5 
proc, więcej niż przed rokiem, a 
wyrobów pończoszniczych — 28,3 
min par, czyli o 12 proc, więcej.

Przybywa na Targach zwłaszcza 
ubiorów niemowlęcych (o 40 proc.), 
cienkich stylonowych rajstop (o 
21 proc.), bielizny jedwabnej i 
stylónowej damskiej (o 54 proc.), 
galanterii (o 40 proc.), pończoch 
damskich (o 12 proc.) i podkola- 
nówek. Co istotne — wartość tych 
wyrobów jest proporcjonalnie 
mniejsza niż przed rokiem, czyli 
obecnie będą one tańsze, zgodnie 
z dyrektywami partii i rządu.

Ta powiększona produkcja 
nie zadcwala jeszcze handlu, 
nadal mieć on będzie kłopoty 
z zaspokojeniem potrzeb na­
bywcy z krajowych dostaw. 
Ale handel widzi też bliską 
perspektywę wybrnięcia z 
trudności. Już w tym roku 
maksymalną moc produkcyj­
ną osiągnie stargardzki „Lux-

ZMS-owski turniej 
„Złotej Kielni“

W Poznaniu odbył się wczo­
raj wojewódzki finał krajo­
wego, młodzieżowego turnie­
ju „Złotej Kielni”. Organizato 
rem tej imprezy dla młodzie­
ży szkół budowlanych jest 
ZMS. Jej cel — to podwyższe­
nie rangi i popularyzacja za­
wodu budowlanego oraz pod­
stawowych wiadomości z 
dziedziny budownictwa.

Rano odbyły się w Techni­
kum Budowlanym nr 1 w Poz 
naniu na ul. Rybaki elimi­
nacje pisemne, w których 
wzięło udział 15 drużyn ucz­
niów zasadniczych szkół bu­
dowlanych z Wielkopolski. Na 
podstawie tych eliminacji 8 
zawodników zakwalifikowało 
się do finału ustnego.

Przeprowadzono go w godzi 
nach południowych w Sali 
Wielkiej Pałacu Kultury w 
Poznaniu. Zwycięzca turnieju 
„Złotej Kielni” — Juliusz 
Kaczmarek, uczeń Zasadniczej 
Szkoły Budowlanej nr 1 w 
Poznaniu jedyny w naszym 
województwie uzyskał prawo 
udziału w eliminacjach cen­
tralnych. Zdobył także „Sre­
brną Kielnię” II miejsce zdo­
był Bogdan Bek z Zasadniczej 
Szkoły Budowlanej nr 2 w 
Gnieźnie, a III — Zbigniew 
Rosół z Zasadniczej Szkoły 
Budowlanej nr 2 w Poznaniu. 
Zwycięzcy otrzymali także na­
grody rzeczowe.

Turniej ocenić trzeba jako po­
żyteczny i nieźle zorganizowany, 
tym bardziej, że był on pierw­
szym o tej tematyce. Zdarzały się 
jednak nieprecyzyjne pytania i 
zbyt fachowe zwroty. Czas trwa­
nia finału ustnego urozmaicały w 
przerwach występy zespołów wo­
kalnych i muzycznych uczniów 
szkół budowlanych. Zaproszono 

I także uczniów klas 8 szkół pod­
stawowych, chcąc ich zaintereso­
wać zawodem budowlanym.

Także wczoraj w hallu przy 
Sali Wielkiej Bogdan Zastaw­
ny — przewodniczący Zarzą­
du Wojewódzkiego ZMS w 
Poznaniu, dokonał otwarcia 
wystawy prac uczniów szkół 
budowlanych. Zgromadzono 
modele maszyn, urządzeń i 
materiałów, stosowanych w 
budownictwie, (mb)

Po plebiscycie: Wielkopolanin 1971

Nagrody dla dziennikarzy
Jury powołane przez Pre­

zydium Wielkopolskiego Towa 
rzystwa Kulturalnego, w skła 
dzie: red. Stanisław Kubiak 
przewodniczący oraz członko­
wie: red. Stanisław Gąfczar- 
czyk, prezes oddziału SDP, 
Zbigniew Napierała, członek 
Prezydium WTK i Dzierżymir 
Jankowski, członek Prezy­
dium WTK, sekretarz Komisji 
Plebiscytowej, na posiedzeniu 
w dniu 15 marca 1972 r. po­
stanowiło: nagrody i wyróż­
nienia przyznać łącznie za pu 
blikacje informacyjne oraz 
publicystyczne; nie przyznać

Zapowiedź większej 
podaży dzianin

I nagrody; przyznać następu­
jące nagrody i wyróżnienia:

— II nagrodę w wysokości 2.000 
złotych: red. Tadeuszowi Pasikow 
skiemu z „Gazety Poznańskiej”,

— dwie III nagrody po 1.500 zł: 
red. Zbigniewowi Namysłowskie­
mu z „Expressu Poznańskiego” i 
red. Grażynie Wrońskiej Polskie 
Radio.

— wyróżnienia po 1.000 zł: red. 
Marii Stengertowej z Telewizji 
Poznańskiej i red. Zenonowi Kar­
pińskiemu z „Gazety Poznań­
skiej.

— wyróżnienia po 750 zł: red. 
Irenie Tomiakowej i red. Janowi 
Załubskiemu z „Expressu Poznań­
skiego”,

— nagrodę rzeczowa w postaci 
pucharu za popularyzacje plebis­
cytu redakcji „Głosu Wielkopol­
skiego”*

poi” — dostawca 5 min sztuk 
bielizny i ubiorów stylono­
wych. Rozwija produkcję ję­
drzejowski „Rekord” (bielizna 
damska i galanteria). Na Tar­
gach po raz pierwszy oferują 
swe wyroby nowe zakłady 
„Kalina” (ubiory z anilany i 
nowoczesnych przędz teksturo 
wanych) oraz zgorzelecka „Mi 
ra”, prezentująca bieliznę 
szkolną.

Kluczowy przemysł dziewiarsko- 
pończoszniczy wraz z drobną wy 
twórczością rozpoczyna więc sku­
tecznie pościg za Europą. W tej 
pięciolatce zwiększa on produk­
cję z dzianin o 53 proc., wyrobów 
pończoszniczych — o 49 proc., za­
pewniając zdecydowany udział no 
woczesnych technologii i surow­
ców. Pozwoli to w roku J075 
osiągnąć produkcję, która w prze 
liczeniu na jednego obywatela wy 
niesie 10,5 sztuk wyrobów dzie­
wiarskich oraz 4,5 par — poń­
czoszniczych.

Oznacza to, że za trzy lata 
mamy szansę zrównać się nie 
mai z poziomem jaki w tym 
czasie osiągną również rozwi­
nięte kraje Europy. Optymizm 
tego oficjalnego stwierdzenia 
tkwi głęboko w naszych 
realiach — opiera się na sze­
rokim programie inwestycyj­
nym całej branży, realizowa­
nym w bieżącej pięciolatce. A 
patrząc w bliższą perspekty­
wę można oczekiwać, że jeszcze 
większe propozycje otrzyma 
handel już na jubileuszowych 
Targach Krajowych tej jesie­
ni. (zs)

Husajn zamierza 
zawrzeć

Dokończenie ze str. 1
państw tworzących Federację 
Republik Arabskich: Egiptu. 
Libii i Syrii postanowili 
wstrzymać się od oficjalnych 
komentarzy do czasu zasię­
gnięcia opinii Organizacji Wy 
zwolenia Palestyny. Dziennik 
stwierdza jednocześnie, że 
świat arabski śledzi posunię­
cia Husajna z głębokim zanie 
pokojeniem. ’

„Al Ahram” przytacza 
także doniesienia z Waszyngto 
nu, iż król Husajn pojedzie 
wkrótce do stolicy USA, aby 
spotkać się z prezydentem 
Nixonem. Wizyta ta — pisze 
dziennik — wiąże się z decy­
zjami ogłoszonymi obecnie i 
będzie miała na celu wyty­
czenie drogi do dalszych sepa­
ratystycznych kontaktów z 
Izraelem.

Chociaż Izrael zdemento­
wał wiadomości o tajnych ro­
kowaniach i o zawarciu poro­
zumienia z Jordanią, izrael­
ski dziennik „Olam Haze” 
stwierdza kategorycznie, iż po 
rozumienie takie już osiągnię­
to. (PAP)

Nowy dwutygodnik 
„Wielkopolskie

Zagłębie"
Wczoraj opuściły drukarnię 

pierwsze egzemplarz,e nowego dwu 
tygodnika noszącego tytuł „Wiel­
kopolskie Zagłębie”. Jest to organ 
samorządów robotniczych: Kopal­
ni Węgla Brunatnego „Konin”, Ko 
nińskich Zakładów Naprawczych 
Przemysłu Węgla Brunatnego, Hu­
ty Aluminium „Konin” oraz Ze­
społu Elektrowni „Pątnów — Ada­
mów — Konin”,

Ambicją pisma jest — jak pisze 
w artykule wstępnym redaktor na 
czelny dwutygodnika Zygmunt 
Mysliński — stworzenie z „Wiel­
kopolskiego Zagłębia” trybuny in 
tegrujacej środowiska robotnicze 
konińskich zakładów pracy, wyra­
żającej opinie tych środowisk, po 
polaryzującej ludzi dobrej roboty, 
problemy współzawodnictwa pra­
cy.

W pierwszym numerze pisma o 
dorobku ziemi konińskiej w arty 
kule zatytułowanym „Z czyns 
idziemy do wyborów?” — pisze 
I sekretarz KP PZPR Henryk Kaź 
mierczak.

Treść pierwszego numeru nowe­
go dwutygodnika pozwala wróżyć 
mu dużą popularność, (b)

Pierwszy „11-62“ 
przekazany Polsce

Imię Mikołaja Kopernika otrzy­
mał samolot pasażerski „11-62”. 
który uroczyście przekazany zo­
stał w środę polskim liniom lot­
niczym „LOT” na lotnisku mos­
kiewskim — Szeremietiewo Pol­
ska po raz nierwszv kupiła ra­
dziecki samolot odrzutowy. którv 
może pomieścić na pokładzie 166 
pasażerów. (PAP)



Przed tygodniem (w „Głosie” z 7 bm.) opublikowaliśmy 
założenia czwartego już z kolei FORUM opinii — pytań — 
odpowiedzi „TAK i NIE”, prosząc Czytelników o nadsyłanie 
listów na temat:

WIELKOPOLSKA
DZISIAJ I JUTRO

Nasi Czytelnicy i tym razem nie zawiedli. Wystosowany do 
nich apel spotkał się z żywym odzewem. Codziennie napły­
wają do redakcji nowe listy z pytaniami^ opiniami i wnio­
skami, dotyczącymi naszych wspólnych wielkopolskich spraw.

Jak już informowaliśmy, w dyskusji z Czytelnikami na 
łamach „Głosu” weźmie udział przewodniczący Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej — FRANCISZEK SZCZER- 
BAL.

Przypominamy raz jeszcze ważniejsze tema­
ty związane z hasłem wywoławczym naszego 
FORUM:

0 Co należy czynić, aby postęp i rozwój 
stał się udziałem wszystkich wielkopolskich 
miast i miasteczek?
0 Czy my,' obywatele, okazujemy dość dba­

łości i troski o nasze miasta, miejsca zamiesz­
kania i pracy, o nasze ulice, parki, zieleń? 
Problem jest tym ważniejszy, że wkrótce na­
pływać do nas zaczną liczni goście z zagrani­
cy. A znane jest przecież przysłowie — jak cię 
widzą...
0 Czy władze powiatów, miast, gromad, 

stwarzają właściwy klimat dla obywatelskiej 
inwencji, postaw nacechowanych gospodar­
nością i społeczną troską o wspólne mienie 
oraz środowisko życia i pracy?
0 Co należy ulepszyć w Waszej fabryce, w 

Waszej wsi, jak usprawnić pracę w przemyśle 
i rolnictwie, by przynosiła jeszcze lepsze efek­
ty materialne i satysfakcję moralną? 4

0 Jakie przedsiębrać kroki, aby szybko 
i tanio stwarzać miejsca pracy dla kobiet?

0 W jakim kierunku i w jakich specjal­
nościach winny rozwijać się usługi?
0 Co sądzicie na temat funkcjonowania rad 

narodowych i ich urzędów oraz innych insty­
tucji; jaka jest Wasza opinia w sprawie pra­
cy komisji rad narodowych i przebiegu sesji? 
Co w tym zakresie należałoby zmienić?

0 Jak przyspieszać budownictwo miesz­

kań? Czy istnieją po temu jakieś dodatkowe, 
niewykorzystane możliwości? To samo pyta­
nie dotyczy remontów mieszkań.

0 Jakie są Wasze opinie o handlu, gastro­
nomii, o wyglądzie tych placówek, ich higie­
nie, formach obsługi? Jakie należałoby stoso­
wać środki celem poprawy stylu ich działa­
nia?

0 Niezwykle ważnym obecnie problemem 
jest działalność placówek służby zdrowia; ja­
kie są doświadczenia ostatnich miesięcy. po 
objęciu ubezpieczeniem zdrowotnym ludności 
rolniczej? Jak można usuwać najpilniejsze w 
tej dziedzinie bolączki?

0 Oddzielnym problemem są sprawy 
oświatowo-kulturalne, a więc warunki nauki 
dla całej wielkopolskiej młodzieży, by mogła 
ona bez przeszkód pokonywać kolejne progi 
edukacji, co należy czynić, aby rozwijała sie 
kultura materialna i duchowa wielkopolskiego 
społeczeństwa?

Proponowane tematy nie wyczerpują oczy­
wiście wszystkich zagadnień, którymi żyją 
mieszkańcy naszego regionu. Wiele innych 
spraw nasuwa samo życie. Piszcie więc o 
nich, dzielcie się swoimi opiniami, propozycja­
mi, stawiajcie nurtujące Was problemy i py­
tania.

Listy prosimy kierować do dnia 20 marca 
pod adresem: „Głos Wielkopolski”, Poznań 2, 
ul. Grunwaldzka 19, z dopiskiem na kopercie 
— „TAK i NIE”.

NASZE ROZMOWY |

Łańcuch dobrej roboty

Głosuj ąc 
na listę FJN...

historyków. Liczę, że zanim ja 
skończę studia, wiele się zmie 
ni w tej dziedzinie.

— Interesuje nas też, co pan 
sądzi na temat przyszłości hu­
manistyki i humanisty, bo to 
pana środowisko i w przyszło­
ści pana zawód.

— Kierunek pogrudniowych 
przemian to przede wszystkim 
dobro człowieka. On jest pod­
miotem i celem działania, na 
teraz i na jutro, jak o tym mó 
wi uchwala Zjazdu PZPR. W 
związku z tym rosną także

Dokończenie na str. 4

W niedzielę całe nasze spo­
łeczeństwo głosować bę­
dzie na listę kandydatów 

FJN. W wyborach do Sejmu 
PRL wezmą udział ludzie repre 
zentujący najróżniejsze środo­
wiska, grupy społeczne, zawo­
dowe, wiekowe itp. Ludzie o 
zróżnicowanych przekona­
niach, ambicjach, marzeniach, 
nosiciele wielu społecznych in 
teresów, których jednoczy akt 
głosowania i program wybor­
czy rozwoju kraju. Ciekawe 
jest właśnie, jakie nadzieje 
wiążą wyborcy z programem 
wyborczym.

Zainteresowało nas środowi­
sko studenckie. To przecież ka 
dra przyszłej inteligencji: nau­
kowców, inżynierów, wycho­
wawców. W niedalekiej przy­
szłości zajmą odpowiedzialne 
stanowiska.

Rozmawiamy z Maciejem 
Skwarczyńskim, słuchaczem 
II roku historii UAM. Nasz roz 
mówca ma 21 lat. Będzie glo­
sował po raz pierwszy.

— Oddając głos na listę FJN 
— zwracamy się z pytaniem — 
wyrazi pan swe poparcie, po­
dobnie zresztą jak inni studen 
et, dla programu wyborczego. 
Zapewne spodziewa się pan po 
nim jakichś określonych roz­
wiązań spraw swego środowi­
ska?

— To znaczny kompleks za 
gadnień. Wybiorę tylko frag­
ment. Istotnym naszym kłopo 
tern jest trudność otrzymania 
pracy zgodnie z kwalifikacja­
mi po ukończeniu studiów. 
Wprawdzie zetknę się z tym 
bezpośrednio dopiero za trzy 
lata, ale rozmowy starszych 
kolegów każą mi myśleć o 
tym z troską już teraz. W u- 
chwale zjazdowej, będącej za­
razem programem wyborczym, 
mówi się o udoskonaleniu za­
sad polityki zatrudniania ab­
solwentów szkół wvższych. Do 
tyczyć bedzie to również stu­
diów humanistycznych, więc i

Na łamach „Trybuny Ludu” 
z 14 bm. ukazał się artykuł 
Zbigniewa Siedleckiego pt. 
„Szanse inteligencji”. Poniżej 
drukujemy obszerne fragmen­
ty tego artykułu.

Cechą charakterystyczną 
kompleksu pogrudniowych 
przemian jest to, że wychodzą 
one naprzeciw postulatom, 
pragnieniom i nadziejom 
wszystkich warstw na­
szego społeczeństwa, że — nie­
zależnie od preferencji wa­
runkujących przyspieszenie 
tempa rozwojowego — mają 
na celu harmonijny roz­
wój socjalistycznej Polski, a 
więc nie pozostawiają poza 
zasięgiem swego stymulujące­
go wpływu żadnych istotnych 
obszarów życia narodowego. 
Dlatego uchwała VI Zjazdu 
PZPR — program działania da 
jący wszechstronny wyraz 
tym przemianom — stała się 
powszechnie akcentowanym 
nrogramem wyborczym Fron- 
tu Jedności Narodu. Każda 
warstwa, czv nawet grupa sno 
łeczna znajduje w tym pro-

Maciej Skwarczyńskl: „Umiejęt­
ności, które na studiach zdobę­
dę i które przekażę później in­
nym, to właśnie będzie mój u- 
dział w zwiększaniu narodowe­

go dobra".
Fot. — T. Napadło

Przedwyborcze refleksje

Szanse inteligencji
gramie pole twórczej działal­
ności dla dobra kraju, znajdu 
je swoją szansę rozwojową. 
Znajduje ją na równi z inny­
mi także inteligencja.

Inteligencja Polski lat sie­
demdziesiątych w przeważają 
cej masie została wykształco­
na w Polsce Ludowej i wy­
chowana w ideałach socja­
lizmu. Przejęła chlubne tra­
dycje lewicowej części inteli­
gencji polskiej minionego po­
kolenia. Na jej oblicze ideo­
we wielki wpływ wywarły la­
ta ofiarnej pracy nad odbudo­
wą Polski ze zniszczeń wojen­
nych. nad socjalistyczną in­
dustrializacją kraju. Jej zwią­
zek z masami ludowymi jest 
głęboki i wszechstronny.

Program działania zawarty 
w Uchwale VI Zjazdu i stano­
wiący platformę wyborczą 
Frontu Jedności Narodu trak­
tuje inteligencję jako warstwę

Gospodarze powiatu nie za 
chęcali mnie do odwie­
dzenia Ławicy. Raczej 

odradzali, zapewniając rów­
nocześnie, że dopiero od maja 
będzie czym oko nacieszyć. Na 
razie nie warto się zapuszczać 
w te strony. Trochę racji w 
tym jest, bowiem marcowa pa 
norama w dodatku nie pod­
świetlona słońcem jest szara 
i tylko spora doza wyobraźni 
pozwoli wyczarować z tego o- 
braz pełni lata. Prawie w po­
łowie drogi z Międzychodu do 
Sierakowa skręciłem jednak 
do Ławicy. Nie oparłem się 
pokusie. Zaraz za czworakami, 
z wysokiego brzegu widać je­
zioro jak na dłoni.

A więc na tę piękną nieckę, 
z lustrem wody na dnie, za­
pad! już „wyrok” Tu powsta­
nie kolejny ośrodek turystycz­
no-wypoczynkowy po Sierako 
wie i Mierzynie. Prawdę mó­
wiąc, liczyłem na ten temat do 
artykułu kiedy jechałem do 
Międzychodu szukać godnych 
naśladowania wzorów ini­
cjatyw. Wydawało mi się, 
że powiat, któremu na­
tura poskąpiła bogactw 
w ziemi, ale szczodrze obdarzy 
ła lasami i jeziorami, piękny­
mi widokami, skoncentruje 
swe wysiłki na rozwoju tury­
styki. Rychło sprowadzono 
mnie jednak na ziemę. Tury­
styka jest w perspektywie 
szansą dla powiatu, ale żyć 
trzeba dzisiaj, jutro, myśleć o 
przyszłości nie tylko sezono­
wej.

A zatem wróćmy do spraw 
niezależnych od uroków okoli 
cy, do codziennych proble­
mów. Międzychód nie jest 
odosobniony w swych kłopo­
tach ze znalezieniem pracy dla 
kobiet, a szczególnie młodych. 
Na dobrą sprawę w całym po 
wiecie nie było nawet szkoły 
dającej zawód typowo kobie­
cy. Trochę miejsc pracy znała 
zło się w Przetwórni Warzyw- 
niczo-Owocowej, ale tutaj za­
trudnienie też limitowane jest 
sezonowością.

Myślano więc, myślano, aż 
przyszedł rok 1971. Czas szyb 
szego i konkretnego myślenia, 
czas decyzji wcielanych w ży 
cie. Na spotkaniach Frontu 
Jedności Narodu coraz częś­
ciej mówiono o perspektywie, 
a właściwie o jej braku dla 
młodych kobiet z Międzychodu 
Wtedy I sekretarz Komitetu 
Powiatowego PZPR Henryk 
Nogaś zaproponował sięgnię­
cie po gotowy sprawdzony 
wzór, po sierakowski „Modex”. 
Przed laty Sieraków był bo­
wiem w podobnej sytuacji. 
Miasto o dużych tradycjach 
letniskowo-turystycznych oble­
gane było przez gości 2—3 mie 
siące w roku. A potem? Zało­
żono więc dziewiarską spół­
dzielnię pracy zatrudniającą 
głównie kobiety. Wystarczyło 
kilka lat, aby dynamicznie roz 
wijający się zakład wchłonął 
nie tylko wszystkie wolne rę­
ce, ale musiał wvjść poza Sie­
raków. „Modex” — tak się 
spółdzielnia nazywa, daje pro­
dukcji rocznej wartości 31 mi­
lionów złotych, zatrudnia 237 
osób, w tym 60 chałupniczek i 
37 uczennic przyzakładowej 
klasy Zasadniczej Szkoły Zawo 
dowej.

dynamicznie rosnącą zarów­
no w sensie liczebności, jak i 
znaczenia społecznego. Każda 
decyzja zmierzająca do uno­
wocześnienia i zintensyfikowa 
nia jakiejkolwiek dziedziny 
naszego życia stwarza potrze­
bę ilościowego wzrostu i pod­
niesienia poziomu najwyżej 
kwalifikowanych kadr. Nie 
jest to bynajmniej przyrost 
mechaniczny, którego rozmia­
ry określić mogą proste pro­
porcje między zadaniami gos­
podarczymi a liczebnością ka­
dry. Ma on złożoną logikę 
wewnętrzną, jest procesem w 
społecznym sensie strukturo- 
twórczym. Przygotowanie 
zwiększonej liczby wysoko 
kwalifikowanych kadr dla ja­
kiejkolwiek branży stwarza 
konieczność rozszerzenia szkol 
nictwa ze wszystkimi stąd 
wynikającymi konsekwencja­
mi, rodzi potrzebę proporcjo­

Międzychodzki czas inicja­
tywy liczony jest niemal w 
minutach, a kolejność opera­
cji ma wręcz sztabowe przygo 
towanie: Wiosną 1971 roku za 

padła decyzja o powstaniu filii 
„Modexu” w Międzychodzie, 
latem rozpoczęły prace cha- 
łupniczki, późną jesienią w a- 
daptowanych pomieszczeniach 
ruszył zwarty zakład: wiosną 
1972 roku — gotowa dokumen

Wspólnie z Wojewódzkim 
Komitetem Frontu Jedności 
Narodu w Poznaniu podjęliś­
my opracowanie serii repor­
taży i artykułów, poświęco­
nych ludziom i faktom — w 
powiatach, miastach i wsiach 
Wielkopolski. Są one doku­
mentem Inwencji i pomysło­
wości, ofiarności I zaangażo­
wania obywateli oraz środo­
wisk na rzecz wcielania w 
życie programu rozwoju kra­
ju, uchwalonego przez VI 
Zjazd PZPR I przyjętego w 
Deklaracji FJN za podsta­
wę działania wszystkich oby­
wateli. Dzisiejsza pozycja do 
tyczy Inicjatywy ludzi z po­
wiatu

MIĘDZYCHÓD.

tacja na budowę zakładu dzie 
wiarskiego w Międzychodzie, 
w lipcu — początek budowy, w 
grudniu 1973 roku — oddanie 
do użytku całego obiektu łącz 
nie z wyposażeniem. Zatrud­
nienie: 200 kobiet. Koszt: 10 
milionów złotych.

Prezes spółdzielni ,,Modex” 
Tadeusz Serafinowski mówi:

— To nietypowe przedsię­
wzięcie możliwe było dzięki 
powstaniu łańcucha dobrej ro 
boty. Zaangażowanie wszyst­
kich władz powiatowych stwo 
rzyło korzystny klimat sprzyja 
jący szybkiemu i zdecydowa­
nemu działaniu. Od momentu 
podjęcia decyzji równocześ­
nie biegły poszukiwania lokali 
umożliwiających rozpoczęcie 
tworzenia filii i poszukiwania 
terenu lokalizacji nowego za­

VI Konkurs Oszczędności Paliw i Energii
Państwowy Inspektorat Go­

spodarki Paliwowo-Energetycz 
nej w Warszawie, Naczelna Or 
ganizacja Techniczna i redak­
cja „Trybuny Ludu" ogłosiły 
niedawno kolejny, VI Krajowy 
Konkurs Oszczędności Paliw i 
Energii.

Protektorat nad konkursem 
objął wiceprezes Rady Mini­
strów Jan Mitręga. Konkurs 
obejmuje zrealizowane pomy­
sły racjonalizatorskie i wyna­
lazcze; wdrożone prace kon­
strukcyjne i technologiczne o- 
raz zastosowania wniosków na 
grodzonych w poprzednich 

nalnego zwiększenia potencja­
łu naukowo - badawczego i 
wreszcie — co zresztą bynaj­
mniej nie wyczerpuje spra­
wy — rozszerzenia w odpowie 
dnim stopniu bazy życia kul­
turalnego.

Każdy - punkt programu, 
który za kilka dni zaaprobu­
jemy, oddając głos na kandy­
datów Frontu Jedności Naro­
du, stwarza polskiej inteligen 
cji szanse działania i szanse 
rozwoju w działaniu. Naj­
bardziej rzuca się to w’ oczy 
w sferze ekonomiki, gdzie 
działa jej najliczniejsza gru­
pa — inteligencja techniczna. 
Tu chodzi o sprawę zasadni­
czą dla losów kraju: o nasy­
cenie gospodarki nowoczesną 
techniką i nowoczesną organi­
zacją, co warunkuje -wzrost 
wydajności pracy — źródła na 
rodowego dobrobytu. Nie jest 
to zadanie, które można by 

kładu; adaptacja znalezio­
nych pomieszczeń dla celów 
produkcyjnych i operacje zwią 
zane z wykupem gruntu pod 
nową inwestycję, szkolenie za 
łogi w już przystosowanych lo 
kałach oraz sporządzanie do­
kumentacji budowlanej i przy 
gotowywanie wykonawcy no­
wego zakładu. W przyzakłado 
wej klasie dziewiarskiej Zasad 
niczej Szkoły Zawodowej w 
Sierakowie szkolą się dziewczę 
ta, które mają już zapewnione 
stanowiska nadzoru w między 
chodzkim oddziale „Modexu”.

W tej niecodziennie spoty­
kanej inicjatywie jeszcze jed­
na rzecz jest nietypowa. Kadrą 
i organizacyjnym doświadcze­
niem przyszło z pomocą 
mniejsze miasto większemu. 
Próby rozmów z Poznaniem o 
deglomerację zajęć możliwych 
do podjęcia przez kobiety za­
kończyły się raczej połowicz­
nie. Tymczasem współdziała­
nie z sierakowskim „Mo- 
dexem” dało kobietom z Mię 
dzychodu szansę, zapewniło za 
wód, zarobek, utrzymanie, pra 
cę w zakładzie lub w domu.

Ponad pół roku pracuje już 
międzychodzka filia „Modexu”, 
a jego załoga jest jedną z naj 
młodszych chyba w wojewódz 
twie. Średnia wieku pra­
cownic waha się w granicach 
21—22 lata, a zespołem 25 
dziewcząt oraz 34 chałupniczek 
kieruje 24-letni Andrzej Je­
zierski. Niełatwe były pionier 
skie chwile dla absolwenta ka 
liskiego technikum, specjalisty 
dziewiarza, który nie zagrzał 
jeszcze dobrze miejsca na sta­
nowisku głównego technologa 
w Sierakowie, a już . rzucony 
został w wir solidnej pracy 
organizacyjnej, a szczególnie 
szkoleniowej w Międzychodzie. 
Sądząc po jakości kompletów 
dla niemowląt, jakie oglądali­
śmy w trakcie przygotowywa­
nia do wysyłki, trud się opła­
cił. A zanim otworzy podwoje 
nowy zakład, kwalifikacje 
dziewcząt jeszcze bardziej 
wzrosną.

Gospodarz 8 200 mieszkań­
ców liczącego Międzychodu — 
przewodniczący Prezydium 
MRN — Adam Sobek, jeden z 
tych, którzy z niemałym tru­
dem wygospodarowali lokale 
dla oddziału ,,Modexu” mówi, 
że inicjatywa i zespolone dzia 
łanie wszystkich spotkały się z 
pozytywnym oddźwiękiem i 
uznaniem w społeczeństwie. 
Zasłużyły na to uznanie.

BOGDAN DOHNKE

konkursach oszczędności paliw 
i energii.

Dla zwycięzców są przewi­
dziane nagrody (od pięciu do 
stu tysięcy złotych), na łączną 
kwotę jeden milion trzysta 
pięćdziesiąt tysięcy złotych.

Informacji udziela Okręgo­
wy Inspektorat Gospodarki Pa 
liwowo-Energetycznej i Za­
rząd Stowarzyszenia Elektry­
ków Polskich w Poznaniu. Ter 
min nadsyłania prac upływa 
15 września bieżącego roku. 
Wyniki konkursu zostaną o- 
głoszone do końca grudnia 
1972 roku, (pch) 

wykonać za pomocą prostego 
zwiększenia nakładów na 
technikę i import gotowych 
rozwiązań.

Jest to robota, której nie 
zrobi ani centralny planista, 
ani kierownictwo resortu; spa 
da ona na każdego, na kogo 
zdobyte wykształcenie i spra­
wowana funkcja nakładają 
obowiązek dotrzymywania kro 
ku postępowi. Przy tym spra­
wa bynajmniej nie ogranicza 
się do zastosowania formułki 
technicznej czy organizacyj­
nej. W każdym przypadku wy 
maga konkretnego, twórczego 
rozwiązania — wymaga in­
wencji i inicjatywy, którą 
Uchwała VI Zjazdu formułu­
jąc zadania, wkalkulowuje w 
narodowe aktywa. Jest to wa­
lor szczególnie naszemu kra­
jowi potrzebny, staje się on 
dzisiaj miarą oceny przy­
datności człowieka i uzasadnię 
niem jego awansu.

Kiedyś pod pojęciem „fa-
Dokończenie na str. 4
ZBIGNIEW SIEDLECKI
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Projektowanie
Wystawa pod nazwą „Moda i 

projektowanie” w salach Domu 
Kultury HCP zainaugurowała no­
wy cykl imprez Biura Wystaw 
Artystycznych w Poznaniu zaty­
tułowany „Sztuka dnia codzienne 
go”. Wyrasta on z bardzo szeroko 
pojmowanej definicji sztuki współ 
czesnej, która zdaje się już obec­
nie nie mieścić w tradycyjnie za­
rezerwowanych dotąd dla niej ra 
mach malarstwa, rzeźby i grafiki 
i pragnie objąć swym zasięgiem 
wszystkie dosłownie dziedziny za­
interesowań człowieka: kształto­
wanie wnętrz mieszkalnych, este 
tykę miejsca pracy, projektowa­
nie odzieży itd.

Nowa ofensywa BWA ma objąć 
takie tematy jak „wnętrza na­
szych mieszkań”, „kwiaty, warzy 
wa — dekoracje mieszkania”, 
„estetyka miejsca pracy" itd. 
Współorganizatorami wszystkich 
tych pokazów i instruktaży będą 
m. in. projektanci z Sekcji Archi 
tektury Wnętrz ZPAP, spółdziel­
nie mieszkaniowe, centrale han­
dlu meblami oraz dziełami sztuki 
itd. Zapowiada się więc na praw 
dziwą rewolucję w dziedzinie 
zmian kierunku upowszechniania 
plastyki i zbliżania jej do społe­
czeństwa.

Inaugurująca ten cykl ekspozy­
cja zaprezentowała nowym od­
biorcom sztuki w Domu Kultury 
HCP problemy związane z modą i 
projektowaniem odzieży w opar­
ciu o prace projektowe dwóch 
poznańskich plastyczek z Ośrodka 
Postępu Technicznego Woje­
wódzkiego Związku Spółdziel­
czości Pracy: Marii Stępińskiej 
oraz Anny Zmijewskiej-Wójcik. 
Wystawę uzupełnił pokaz mody 
prezentujący zaprojektowane przez 
ten Ośrodek modele, (ob)

Głosując na listę FJN...
Dokończenie ze str. 3 

znaczenie i zadania społeczne 
humanistów. Program wybor­
czy uwzględnia potrzebę dal­
szego rozwoju badań nad spo­
łeczeństwem.

Moim zdaniem spośród ka­
dry absolwentów uniwersyte­
tu — historyków, powinni prze 
de wszystkim rekrutować się 
wychowawcy młodzieży o naj­
wyższych kwalifikacjach. 
Mam na myśli nauczycieli w 
szkołach, zwłaszcza średnich. 
Często bowiem nauczanie hi­
storii zupełnie mija się z ce­
lem, bo jest wykonywane 
przez najmniej do tego nadają 
cych się ludzi. A przecież ja­
kaś podstawowa wiedza o prze 
srłości własnego narodu jest 
niezbędnym warunkiem u- 
czuć patriotycznych. Człowie­
ka, który nie zna historii, moż 
na porównać do kogoś, kto 
stracił pamięć: jeden nie zna 
biografii narodu, drugi — wła 
snej. Nie wie, czym się w ży­
ciu kierować, nie poznaje bli­
skich. A młode pokolenie kiep 
sko zna historię...

Szanse inteligencji
Dokończenie ze str. 3 

chowiec” rozumiano sprawne­
go lecz potulnego wykonaw­
cę. Dziś potrzeba nam ludzi 
przedsiębiorczych, rzutkich, 
nie lękających się zbytnio ry­
zyka — socjalistycznych or­
ganizatorów umiejących mo­
bilizować kolektyw do reali­
zacji swoich rozwiązań tech­
nicznych, swoich koncepcji 
organizacyjnych.

Modernizacja gospodarki na 
rodowej jest częścią przemian 
szeroko zakrojonych, obejmu­
jących całe życie Polski lat 
siedemdziesiątych. Porządko­
wanie praw, dostosowanie 
administracji do potrzeb 
stwarzanych przez rozwój ży­
cia społecznego i unowocześ­
niającą się gospodarkę, stwo­
rzenie jednolitego, racjonalne­
go systemu oświaty, zorgani­
zowanie sieci instytucji i 
urządzeń socjalnych — po­
przestańmy w tym wyliczaniu 
na sprawach największego ka­
libru — to zadania, których 
realizacja wymaga czynnego 
udziału i osobistego wykładu 
prawnika, nauczyciela, leka­
rza. socjologa *— inteligencji 
polskiej jako całości.

Do niedawna rozwiązania w
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Z problemów ochrony środowiska

Kariera nowej gałęzi
Iest gałąź przemysłu, która 

na przekór zjawiskom 
recesyjnym w świecie ka­

pitalistycznym przeżywa praw 
dziwy rozkwit. Jest nią pro­
dukcja urządzeń służących o- 
chronie naturalnego środowi­
ska człowieka: wszelkiego ro­
dzaju elektrofiltrów, pochła­
niaczy gazów i spalin, apara­
tów do oczyszczania wody, 
urządzeń klimatyzacyjnych 
itp. Światowe zapotrzebowa­
nie na ten skomplikowany 
sprzęt w ciągu całego minio­
nego dziesięciolecia wzrastało 
w szybkim tempie i obecnie 
bije wszelkie rekordy pomyśl­
nej koniunktury.

Jednym z największych w świe­
cie wytwórców urządzeń tego ro­
dzaju jest aktualnie Japonia. W 
roku 1970 wartość japońskiej pro­
dukcji sprzętu do walki z zanie­
czyszczeniem środowiska natural­
nego wyniosła w przeliczeniu oko­
ło 400 min. dolarów, w roku 1971 
wzrosła do 545 milionów, a w bie­
żącym. jak się ocenia, przekroczy 
670 min. dolarów. W ciągu za­
ledwie dwu lat — wzrost o 68 pro­
cent! Produkcją tych urządzeń 
zajmuje się w tym kraju 155 więk­
szych firm przemysłowych, przy 
czym jest rzeczą dla rosnącego 
znaczenia tej gałęzi wielce cha­
rakterystyczną, że z 20 spółek ak­
cyjnych, które ostatnio zgłosiły 
akces do japońskiego Stowarzysze­
nia Producentów Maszyn, 18 — to 
producenci urządzeń oczyszczają­
cych wodę i powietrze...

Jeszcze większy ciężar ga­
tunkowy ma ta produkcja w 
USA, przy czym i tutaj noto­
wany jest bardzo szybki jej

— Co mają zamiar wnieść 
studenci i pan osobiście, w rea 
lizację programu wyborczego?

— Będąc studentem, mogę 
się przysłużyć własnemu kra­
jowi przede wszystkim rzetel­
ną nauką. Umiejętności, które 
na studiach zdobędę i które 
później przekażę innym, to 
właśnie będzie mój udział w 
zwiększaniu narodowego do­
bra. Zdawałoby się, że to takie 
oczywiste. Ale wielu studen­
tów postępuje jeszcze tak, jak 
by studia traktowało jako nie 
ustające wakacje, wymagają­
ce minimalnego wysiłku, byle 
się przepychać z roku na rok. 
Z drugiej strony nie można też 
przesadzać i widzieć w studen 
cie wyłącznie coś w rodzaju 
narzędzia do nauki. Pamiętać 
trzeba, że to przecież dorosły 
człowiek o wielorakich potrze 
bach: mieszkaniowych, kultu­
ralnych, żywieniowych itp. Od 
ich zaspokajania w jakimś 
stopniu zależą również wyniki 
w nauce.

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ 

tym zakresie nacechowane by 
ły połowicznością, niekon­
sekwencją, kurczowym trzy­
maniem się form ukształto­
wanych zbyt dawno, aby mo­
gły być przydatne w zmienio­
nych warunkach. Prowadziło 
to nie tylko do zmniejszenia 
efektywności poczynań, anga­
żujących niemałe nakłady sił 
i środków, co było przedmio­
tem obywatelskiej krytyki. 
Także krępowało ręce lu­
dziom, którzy wiele mogliby 
zdziałać, ograniczało zapotrze­
bowanie na inicjatywę, przy- 
gaszało społecznikowski zapał, 
zmniejszało poczucie zawodo­
wej i obywatelskiej odpowie­
dzialności za bieg spraw. Dla­
tego też spora część inteligen­
cji pracująca poza sferą pro­
dukcji miała gorzkie poczucie 
niewykorzystania szans, jakie 
życiu społecznemu stwarza 
socjalizm. Pogrudniowa poli­
tyka radykalnie tę sytuację 
przekształciła. Zapoczątkowa­
ła ciąg przemian i reform 
zmierzających w kierunku po­
stulowanym przez społeczeń­
stwo. a zwłaszcza przez inte­
ligencje jako warstwę pro­
fesjonalnie najbardziej zainte­
resowaną. Zapoczątkowała — 
zaś kontynuacja tego nrocesu, 
którego bieg na najbliższe la­
ta określa program wyborczy 
FJN. leży w naszych rekach.

Jest to proces z natury rze 
czy obliczony na czas dłuższy 

wzrost. Wynika to z gwałtow­
nego wzrostu zapotrzebowa­
nia większość! działów amery­
kańskiego przemysłu na oma­
wiany sprzęt i odkrywających 
się, nowych możliwości eks­
portowych w tej dziedzinie. O 
zapotrzebowaniu tym mówi 
taki m. in. fakt: w roku 1970 
zakup urządzeń do ochrony 
środowiska naturalnego po­
chłonął w hutnictwie USA po­
nad 9 procent wszystkich na­
kładów inwestycyjnych, a w 
roku 1971 już blisko 13 pro­
cent; w przemyśle samochodo­
wym odpowiednio 4 i 8 pro­
cent, w chemicznym — 5 i 8 
procent, w celulozowo-papier­
niczym — 9 i 20 procent. Na 
ochronę środowiska tylko za­
graniczne filie koncernów 
USA wydały w ubiegłym roku 
przeszło pół miliarda dolarów, 
z czego gros stanowiły wydat­
ki na zakup odpowiednich u- 
rządzeń oczyszczających.

Szybko rozwija się produkcja 
tych urządzeń również w Anglii, 
Francji, NRF, Belgii. Szwecji. 
Szwajcarii i wielu innych krajach. 
W coraz większej mierze są one 
także przedmiotem światowego 
handlu, a także międzynarodowej 
współpracy naukowo-technicznej. 
O tym, jakiego dopracowano sie 
do tej pory postępu technicznego 
w tej robiącej dziś ogromna ką- 
rierę branży wytwórczej, będzie 
można przekonać się na organizo­
wanej w czerwcu br. w Paryżu 
międzynarodowej wystawie pod 
hasłem „Człowiek i środowisko na 
turalne”, do której akces zgłosi­
ło wiele państw Europy i innych 
części świata. Wystawa ta będzie 
jednym z punktów szerokiego pro­
gramu obchodów międzynarodo­
wego tygodnia walki z zanieczysz­
czaniem środowiska.

Problemom tym wiele uwa­
gi poświęcają również kraje 
socjalistyczne. Wskażemy tyl­
ko — choć to, rzecz jasna, nie 
wyczerpuje tematu — na przy 
kład Polski: produkcja urzą­
dzeń służących ochronie śro­
dowiska naturalnego uzyskała 
w uchwale VI Zjazdu PZPR 
szczególny priorytet rozwojo­
wy na bieżące pięciolecie wraz 
z takimi gałęziami wytwórczo­
ści, jak motoryzacja, elektro­
nika, automatyka, petroche­
mia, przemysł środków kon­
sumpcji. Ale zarazem wska­
zać można na wiele zaniedbań 
i opóźnień w tej dziedzinie, 
przy czym słabą raczej pocie­
chą może być to, iż w wielu 
innych krajach na świecie za­
niedbań tych jest również 
sporo.

Wymownym przykładem dotych­
czasowego niedoceniania całego 
problemu jest opisana przez ty­
godnik „Argumenty” historia x 
urządzeniami oczyszczającymi wo­
dę w 492 zbadanych ostatnio pod 
tym względem naszych fabrykach: 
zainstalowane w latach 1961—1969 
kosztem 3,7 miliarda złotych, w 
około jednej trzeciej bądź nie dzia 
łają, bądź mają takie czy inne 
wady lub niedostatki techniczne. 
Na niezadowalający poziom pro-

niż kadencja Sejmu, który ma 
my wybrać. Na przykład 
skutki działania nowego mo­
delu oświaty, który trzeba 
stworzyć, będziemy mogli oce 
nić dopiero wtedy, gdy przy­
stąpi do pracy pokolenie po 
nowemu wykształcone i wy­
chowane. Ale w tym właśnie 
przejawia się wielkość stoją­
cych dziś przed nami zadań, 
że trzeba je mierzyć miarą 
historii końca naszego stule­
cia.

Tutaj wypada zwrócić uwa­
gę na niewielką liczebnie, lecz 
obarczoną wielką odpowie­
dzialnością grupę polskiej in­
teligencji: na pracowników 
frontu ideologicznego. Oni bo­
wiem w stopniu większym niż 
inni troszczą się o socjalistycz 
ną treść dokonywanych prze­
mian, o kształtowanie świado­
mości Polaków zgodnie z histo 
ryczną perspektywą naszej oj­
czyzny. Wymaga to zerwania 
z zastarzałym zwyczajem mie 
lenia wciąż tych samych treści 
intelektualnych, wymaga prze 
nikliwej analizy społecznych 
i politycznych realiów nasze­
go życia, wymaga śmiałości i 
rozmachu w budowaniu syn­
tez.

Nieliczną, lecz cieszącą się 
ogromnym autorytetem spo­
łecznym grupę polskiej inteli­
gencji stanowią ludzie nauki 
Pogrudniowe zmiany w ste­
rowaniu gospodarką i kulturą

produkcji
dukcji urządzeń oczyszczających 
wodę i powietrze oraz zbyt małe 
dotychczas nakłady finansowe ną 
ochronę naturalnego środowiska 
wskazuje się też w innych kra­
jach socjalistycznych, choć wszę­
dzie przystępuje się już do ofensy­
wy w tym zakresie. Dla przykładu 
— w obecnym pięcioleciu CSRS 
przeznacza na te cele ogółem 2,5 
miliarda koron — ale i ta niemała 
przecież kwota, jak pisze ..Rude 
Pravo”, nie zaspokoi wszystkich 
potrzeb w tej dziedzinie.

Można mieć pewność, że w 
najbliższym dziesięcioleciu za­
potrzebowanie wszystkich eu­
ropejskich krajów socjalistycz 
nych na dobry i różnorodny 
sprzęt dla ochrony środowiska 
rosnąć będzie bardzo szybko. 
Czy nie warto w związku z 
tym — zabierając się w myśl 
Wytycznych na VI Zjazd Par­
tii do prac nad wieloletnim 
programem ochrony środowi­
ska naturalnego w PoLsce — 
pomyśleć o otwierającej się 
tutaj szansie specjalizacyjnej i 
eksportowej? Rzecz godna u- 
wagi o tyle, że z reguły łatwiej 

o specjalizację i możliwości 
eksportowe w nowej dziedzi­
nie wytwórczości, przed którą 
otwierają się dopiero szersze 
perspektywy, niż w gałęziach 
produkcji już opanowanych 
tradycją i doświadczeniem na 
potencjalnych rynkach zbytu.

JÓZEF GREK

Nowości polskiej techniki
ZAPORY Z WODY

W Kopalni Doświadczalnej 
„Barbara" zespół naszych spec 
jalistów, kierowany przez profe­
sora W. Cybulskiego, opracował 
kompleksowy system zabezpie­
czenia przed wybuchami pyłu 
węglowego i metanu przy uży­
ciu zapór z wody.

System ów przeznaczony jest 
dla podziemnych kopalni węgla 
kamiennego, gdzie tego rodza­
ju zagrożenia występują. Zapo­
rę przed nimi tworzy specjalna 
konstrukcja z pojemników poli­
styrenowych wypełnionych wo­
dą. Pod działaniem fałi podmu­
chu, która poprzedza płomień 
wybuchu, pojemniki zapory ule­
gają rozbiciu, tworząc zasłonę 
wodną, która skutecznie pow­
strzymuje wybuch pyłu węglowe 
go lub metanu.

Jak wykazały wszechstronne 
badania i doświadczenia, stoso 
wanie takich zapór wodnych 
jest zdecydowanie tańsze i bez 
pieczniejsze od sposobów sto­
sowanych dotąd w tym celu. O- 
szczędności z tego tytułu na 
jednym oddziale kopalni wyno­
szą 6500 zł. Korzyści z upow­
szechnienia tego rozwiązania o- 
blicza się na prawie 10 min zł.

narodową przyniosły im 
awans najbardziej chyba wi­
doczny i najpowszechniej 
aprobowany. Wynika on z 
uznania nauki za podstawę no 
woczesnego państwa polskie­
go. Pociąga to za sobą do­
niosłe konsekwencje w posta­
ci m. in. poprzedzania decyzji 
naukową analizą i opracowa­
niem wielowariantowych roz­
wiązań. Państwo powierza 
uczonym pracę nad prognozo­
waniem rozwoju kraju, przy­
ciąga ich do bezpośredniego 
udziału w planowaniu, w pra­
cach rządu i terenowych 
ogniw władzy. Oznacza to nie 
tylko zwiększenie już i tak 
wielkiej moralnej odpowie­
dzialności uczonych o obywa­
telską odpowiedzialność za lo­
sy kraju. Powiązanie gospodar 
czego i kulturalnego rozwoju 
kraju z rozwojem nauki stwa­
rza wszystkim jej pracowni­
kom szansę prowadzenia ba­
dań w nieosiągalnym dotych­
czas zakresie i skali.

Program wyborczy FJN 
ukształtowany w długofalo­
wej i gorącej dyskusji przed 
VI Zjazdem PZPR, zrodzony 
z krytyki tego co nam 
przeszkadza w realizacji naro­
dowych aspiracji i z tćoski o 
dalszy socjalistyczny irozwój 
Polski, nie jest zestdwem wy­
borczych obietnic. Jest re­
jestrem najpilniejszych zadań 
do wykonania. Zadań, których 
realizacja stwarza polskiej in­
teligencji szansę rozwoju w 
działaniu.

ZBIGNIEW SIEDLECKI

Na targach w Kairze

Ta koparka budząca powszechna zainteresowanie była polskim 
eksponatem na międzynarodowych targach w Kairze. Polska 
eksponowała głównie maszyny oraz samochody ciężarowe i 

specjalne.
Fot. — CAF

Stwierdzono również, że stoso­
wanie kompleksowego systemu 
zabezpieczenia wodnego — o- 
bejmującego nadto zraszanie 
przodków w kopalniach — przy 
czynią się jednocześnie do 
zmniejszenia zapylenia powiet­
rza, którym oddychają górnicy 
w czasie pracy.

U PROGU
KRIOELEKTROTECHNIKI

Zjawisko spadku, a nawet za­
niku oporności elektrycznej w 
zakresie najniższych tempera­
tur — zwane nadprzewodnic­
twem — ze zrozumiałych wzglę 
dów fascynuje przede wszy­
stkim elektrotechników. Utrzy­
muje się nawet, że stworzenie 
przez człowieka materiału, po­
siadającego cechy nadprzewod­
nika w normalnych temperatu­
rach, rozwiązałoby wszystkie 
kłopoty energetyczne ludzkości 
i spowodowało nową rewolucję 
techniczną.

Tymczasem we wrocławskim 
Instytucie Niskich Temperatur i 
Badań Strukturalnych prowadzo 
ne są prace nad wykorzystaniem 
zjawisk kriogenicznych na po­
trzeby elektrotechniki. Badania 
te mają na celu opracowanie u­
rządzeń I maszyn elektrycznych 
funkcjonujących w zakresie naj­
niższych temperatur, co ma 
wpłynąć w sposób zasadniczy

REDAKCJA ODPOWIADA
Janusz Strachocki, Kalisz. — 

Urodziłem się 19 marca 1954 r., a 
więc w dniu nadchodzących wy­
borów do Sejmu kończę dokładnie 
osiemnasty rok życia. Czy więc 
będę już mógł wziąć udział w gło­
sowaniu?

RED.: Oczywiście. Mówi o tym 
wyraźnie art. 1 obowiązującej or­
dynacji wyborczej do Sejmu PRL. 
Prawo wybierania ma każdy oby­
watel polski, mający w dniu wy­
borów ukończonych 18 lat — bez 
względu na płeć, przynależność 
narodowa i rasową, wyznanie, wy 
kształcenie, czas zamieszkania w 
obwodzie głosowania, pochodzenie 
społeczne, zawód i stan majątko­
wy,

Wanda Jurkowiak. — Przeczy­
tałam niedawno, że na terenie 
szpitali oraz innych zakładów 
służby zdrowia zorganizowano od­
dzielne obwody głosowania dla 
przebywających tam pacjentów i 
będą oni mogli na miejscu ucze­
stniczyć w wyborach. A co z łudź 
mi unieruchomionymi przez cho­
robę we własnym domu, do któ­
rych i ja się zaliczam? Czy może 
odwiedza mnie przedstawiciele ko 
misji wyborczej, względnie czy z 
mego upoważnienia ktoś z domow 
ników będzie mógł za mnie oddać 
głos?

RED.: Zgodnie z przepisami obo­
wiązującej ordynacji wyborczej 
<1o Sejmu PRI. głosowanie odbywa 
się jedynie w lokalach obwodo­
wych komisji wyborczych, które 
w dniu wyborów mają być czynne 
od godziny 6 do 22 bez przerwy. 
Głosować można wyłącznie osohiś 
cie, przy czym każdemu wyborcy 
przysługuje tylko jeden głos. A 

na zużycie przez nie energii e- 
lektrycznej.

W ramach tych przyszłościo­
wych poszukiwań i badań prze­
widuje się m. in. zbudowanie 
modeli kriotransformatora, krio- 
maszyny stanowiącej odpowied 
nik silnika elektrycznego i krio- 
kabla. Zakłada się również prze 
prowadzenie niezbędnych płac 
i analiz związanych z ewentual­
ną eksploatacją systemu elek­
troenergetycznego w razie wpro 
wadzenia doń urządzeń krioelek 
trotechnicznych.

SPOSÓB NA DECYBELE

Według lekarzy, do głównych 
sprawców nękających nas scho 
rżeń nerwicowych zalicza się ha 
łas, który — gdy jego natężenie 
przekracza 90 decybeli — może 
nawet stać się przyczyną kalec 
twa (upośledzenie słuchu). 
Stwierdzono nadto, iż hałas 
wpływa w wyraźny sposób na 
zmniejszenie wydajności i po­
gorszenie jakości pracy. Dlate­
go też dla zabezpieczenia pra­
cowników przemysłu przed dzia 
łaniem hałasu stosuje się m. in. 
specjalne wkładki do uszu.

Produkcję tego rodzaju wkła­
dek uruchomiono w warszaw­
skiej Spółdzielni Inwalidów „Sa 
tum”. Wkładkę taką stanowi 
pochewka z lateksu kauczuku na 
turalnego wypełniona specjal­
nym materiałem tłumiącym. Jak 
stwierdzono, owe wkładki stano 
wią dość skuteczne zabezpieczę 
nie przed hałasem o natężeniu 
nie przekraczającym 110 decybe 
li. „Saturn" produkuje je w 
czterech wielkościach. (APl)

więc oddanie głosu w zastępstwie 
za inna osobę jest absolutnie nie­
możliwe.

Chociaż udział w wyborach sta­
nowi realizację jednego z podsta 
wowych praw i obowiązków oby­
watelskich, są naturalnie sytua­
cje utrudniające wypełnienie tej 
powinności z przyczyn w pełni 
usprawiedliwionych. W takiej 
wdaśnie sytuacji znajda się ludzie 
ciężko chorzy, którzy w dniu wy 
borów zostana przez takie czy in 
ne dolegliwości unieruchomieni w 
swych domach. Ich — spowodo­
wana przez siłę wyższą — absen­
cja przy urnie wyborczej bedzie 
więc najzupełniej zrozumiała i 
żaden z obłożnie chorych wybor­
ców nie powinien sobie z tego po 
wodu czynić wyrzutów.

Bogdan M., Poznań. — Czy 
zgłaszając się w dniu 19 marca 
do lokalu wyborczego celem udzia 
łu w głosowaniu, trzeba posiadać 
przy sobie dowód osobisty i co 
zrobić, jeśli dowód ten został prze 
ze mnie zgubiony?

RED.: Przed oddaniem głosu wy 
horca obowiązany jest okazać ko­
misji wyborczej ważny dowód 
osobisty celem sprawdzenia jego 
tożsamości. Ordynacja wyborcza 
stanowi jednak, że w razie braku 
tego dowodu, do wylegitymowa­
nia się wystarczy każdy inny do­
kument stwierdzający tożsamość 
osoby głosującej. Może nim być 
np. legitymacja służbowa lub 
związku zawodowego. Natomiast 
wyborca nie posiadający w ogóle 
żadnych dokumentów tożsamości 
uznanych przez komisje ra wystar 
czające, może powołać sie na 
świadectwo dwóch wiarygodnych 
osób, znanych komisji obwodowej.



Wysoki poziom pływackich
mistrzostw Polski

Kolejny tytuł Ewy Kobielskiej

$ Praca e ^auk»
Dekarz blacharz i robot­
nik dekarski do wykona­
nia samodzielnych prac 
— potrzebny. Zgłoszenia: 
Strzecha 8, godz. 15—18.

8777g
Przyjmę mycie schodów.
Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 6183g.

Grun­

Pracownika fizycznego .— 
przyjmę. Zakład Nagrob­
kowy, Kostrzyn Wlkp., ul.
Grunwaldzka la. 6186g

Na pływalni przy ul. Chwiałkow skiego, rozpoczęły się wczoraj 
pływackie mistrzostwa Polski, na starcie których stanęło 180 zawod­
ników z ponad 40 klubów. Większość z nich okazała 
przygotowana do walki o medale, zaś poziom finałów
wysoki. Pobite zostały trzy rekordy Polski seniorów i

się dobrze 
był bardzo 
młodzików.

venia) 1.13,9, 4. E. Wendet (Lech 
Poznań) 1.15,2; 200 m dow. — 1. 
E. Pilawska (Start Gdańsk) 2.17,2, 
2. A. Doboszyńska (Start Gdańsk)

Angielskiego gruntownie, 
szybko wyuczam indywi­
dualnie. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6230g.

Przed rozpoczęciem popołudnio­
wych finałów, odbyło się uroczy­
ste otwarcie mistrzostw. Do zawód 
ników, sędziów trenerów, działa­
czy i publiczności, zebranych na 
pięknie udekorowanej pływalni, 
przemówił prezes Polskiego Związ 
ku Pływackiego Idzi Bryniarski,

bardziej interesowały starty re-
2.19,1, 3. Z.
AWF) 2.23,2.

Woynowska (AZS O) Sprzedaż

który dokonał otwarcia 
strzostw, podkreślając w 
wystąpieniu, duży wkład

mi- 
swym 
pracy

poznańskich działaczy w organiza­
cję tegorocznych halowych mi­
strzostw Polski. W imieniu władz 
Poznania, gości po^witał przewod­
niczący WKKFiT Jerzy Kiszyński. 
Przy dźwiękach hymnu flaga na­
rodowa została wciągnięta na

prezentantów klubów poznań­
skich, z których kilku znalazło 
się w gronie najlepszych w posz­
czególnych konkurencjach. Nie­
stety przykrą niespodziankę spra­
wił Tomasz Duczmal z Lecha, któ­
ry w wyścigu na 200 metrów sty­
lem grzbietowym, zajął w elimina 
cjach dopiero 7 miejsce i nie za­
kwalifikował się do finału. A
przecież na tym dystansie 
on wyniki niewiele gorsze 
kordu Polski.

Tytuł mistrza Polski dla

osiąga 
od re-

barw

Mężczyźni: 
Pacelt (AZS

200 m dow. — 1. Z.
AWF) 1.57.0, 2. W.

Wojtakakajtis (AZS AWF) 1.57,5, 
3. K. Langer (GKS Katowice) 
2.02,2; 400 m zmień. — 1. J. Kraw-
czyk (AZS AWF) 4.51,6,
Adamkowski (Avia 
4.54,4, 3. R. Stachurski 
(Szczecin) 4.54,8; 200 m 
1. P. Dłucik (Naprzód

2.
Świdnik) 
(Arkonia 
grzb. — 

Janów)

Garaż z kanałem, okolica 
„Delikatesów” Wilda — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8968g.

maszt a Ewa Kobielska 
Apel Olimpijski.

Odbyła się również 
najbardziej zasłużonych 
odznakami przyznanymi 
Prezydia RN Poznania i

odczytała

dekoracja 
działaczy, 
im przez 
WRN. Ho

norowe odznaki „Za zasługi w roz 
woju województwa poznańskiego”

Poznania zdobyła Ewa Kobielska, 
która zdecydowanie wygrała 100 
metrów grzbietem. Na wyróżnie­
nie zasługuje również druga pły­
waczka Lecha, młodziutka Ewa 
Wender, która na tym samym dy­
stansie była czwarta. Drugi tytuł, 
ale wicemistrzowski wywalczył 
Cezary Reiman z Lecha, na dy­
stansie 200 metrów grzbietem.

2.14,2, 2. C. Reiman (Lech Poznań) 
2. 17,5, 3. W. Załuski (AZS AWF) 
2.18,1; 100 m mot. — 1. A. Chudziń­
ski (AZS AWF) 1,00,2, 2. J. Cza­
plicki (Warta Poznań) 1.00,6, 3. R. 
Rybicki (Legia W-wa) 1.01,4,

Dzisiaj eliminacje rozpoczynają 
się o godz. 9.30 zaś finały o 
godz. 16. (s)

Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość, głębokie składa­
ne, kombinowane space- 
rówki — poleca Wytwór­
nia, Orzeszkowej 13.

6792g
Sprzedam rozsadę pomi­
dorów szklarniowych. Tel.
527-64. 5693g
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca Wy­
twórnia Jankę, Dąbrow­
skiego 88, tel. 406-23.

6415g
Sprzedam Ifę F 9. Wa-
cław Głębocki, 
Skibowa 3.

Poznań, 
8574g

otrzymali: Grajczewski,
Dzięcioł, W. Andrzejczak, S. Kur­
natowski, M. Tuliszka, R. Kowal­
ski i A. Buczyński, natomiast Ho 
norowe odznaki „Za zasługi w roz­
woju województwa poznańskiego” 
Bochenek. Ponadto zawodnicy: El

Zwycięzca tego wyścigu 
Dłucik, wynikiem 2.14,2 i 
wił nowy rekord Polski 
rów. Wicemistrzem Polski

i Piotr 
ustano- 

senio- 
został

również Piotr Czaplicki z Warty
Poznań, w stojącym na bardzo 
sokim poziomie wyścigu na

daleko pisę nr
Sprzedam głęboki wózek 
dziecięcy. Poznań, Urba­
nowska 28 m. 22. 8426g

żbieta Pilawska, 
ski i Zbigniew 
puchary PZP za 
w 1971 roku.

W pierwszym 
rozegrano osiem

Piotr Chmielew-
Pacelt otrzymali 
najlepsze wyniki

metrów stylem
A oto wyniki 

nałów.
Kobiety: 50 m

motylkowym, 
wczorajszych

wy
100

fi-

dniu mistrzostw 
finałów. Nas naj-

nowska (AZS AWF)
Czerniak

dow. — 1. Z. Woy-

(Neptun
0.29,2, 2. M.

Stargard)

16-18 bm

Puchar Polski
koszykarzy

0.29,4, 3. D. Kocięcka (AZS AWF) 
0.29,4; 400 m zmień, — 1. D. Wit­
kowska (Warta Gorzów) 5.31,4, 2. 
K. Neczak (Juvenia Wrocław) 
5.37,2, 3. E. Auksztulewicz (Asto- 
ria Bydgoszcz) 5,43,3; 100 m st. 
grzb, — 1. E. Kobielska (Lech Poz 
nań) 1.09,8, 2. J. Marciniak (Śląsk 
Wrocław) 1.12,0, 3. A. Zelisko (Ju-

UDANY START 
POLSKIEJ SIÓDEMKI

W Hiszpanii rozpoczęły się eli­
minacyjne spotkania piłkarzy 
ręcznych w strefie europejskiej o 
awans do olimpijskiego finału w 
Monachium. Startuje 16 zespołów; 
stawką jest 5 miejsce. Polacy wal­
czą w grupie „D”. W pierwszym 
meczu nasi reprezentanci zmierzy 
li sie w Orense z zespołem Włoch. 
Polska siódemka rozgromiła rywa­
li 39:14 (19:7).

ZWYCIĘSTWO SZWAJCARA 
RUSSI

W miejscowości Val Gardena we 
Włoszech rozegrano bieg zjazdowy 
zaliczany do punktacji o Puchar 
Świata. Wygrał go atletycznie zbu­
dowany narciarz szwajcarski Ber 
nard Russi w czasie 2.06.06 przed

Akcesoria oraz części sa­
mochodowe, motocyklowe 
— poleca sklep Dzierżyń 
skiego 271 (przy BIuszCzo-
wej). 8377g
Sprzedam dobre koncer­
towe pianino 4.000 zł. Sw. 
Wawrzyńca 32 m. 6, 

8108g

0 Samochody
Opel - Rekord 1700, biały, 
bardzo dobrze utrzymany 
sprzedam. Tel. 474-10, po
godż. 15. 79O0g

swoim rodakiem Renem
dem 2.07,23 i Mikę

Bertho- 
Lafferty

e Lokale

Chociaż rozgrywki mistrzowskie 
w koszykówce zostały już zakoń­
czone, entuzjaści tej dyscypliny 
sportu, będą mieli jeszcze okazję 
oglądać walki pucharowe koszyka 
rzy. Lech Poznań wyjechał na tur 
niej do Szczecina, natomiast w 
Poznaniu odbędzie się turniej z 
udziałem dwóch doskonałych zes­
połów AZS-u Warszawa i Wisły 
Kraków oraz Gwardii Wrocław i 
AZS-u Poznań, który jest organi­
zatorem zawodów.

Pierwsze mecze rozegrane zosta­
ną dzisiaj w sali AZS-u przy ul. 
Młyńskiej 14a. O godz. 18 spotkają 
się Gwardia Wrocław z Wisłą Kra 
ków zaś o godz. 19.30 AZS Warsza­
wa z AZS-em Poznań. Następnego 
dnia tj. w piątek o tych samych 
godzinach zmierzą się: Gwardia —

Ereńska broni
tytułu mistrzyni

Obiecująca zawodniczka poznań 
skiego „Pocztowca” Hanna Ereń- 
ska-Radzewska, dzierżąca od roku 
zaszczytny tytuł „królowej sza­
chów” toczy zacięte boje na XXIV 
indywidualnych MP w Lublinie. 
W 7 rundzie turnieju poznanianka 
przegrała z rutynowana mistrzy­
nią międzynarodową Krystyną Ra­
dzikowską. Niemniej zdołała znów 
poprawić szanse na utrzymanie ty 
tułu wygrywając kolejne partie. 
W 10 rundzie MP Ereńska uzyska­
ła cenny punkt w rozgrywce z

(USA) — 2.07,57. Tak więc obecna 
punktacja do Pucharu Świata 
przedstawia się następująco: 1. H. 
Duvillard (Francja) — 117 pkt., 2. — 
3. Ex aequo J. N. Augert (Francja) 
i Bernardt Russi (Szwajcaria) po 
114 pkt., 4. G. Thoeni (Włochy) —
107 pkt. 
(Polska)

5. Andrzej
93 pkt., 8. K.

(Austria) — 83 pkt. 
NRF — FRANCJA 

W miejscowości Juelich

Bachleda
Schranz

4:0
rozegra-

Mieszkanie dwupokojowe 
II ptr„ 68 m>, balkonem, 
wygody, piece elektrycz­
ne — zamienię na podob­
ne jednopokojowe. Leoka 
dia Nowaczyk, Poznań — 
Dzierżyńskiego 187 m. 16.

8692g
Mieszkanie trzypokojowe, 
zamienię na jedno i dwu­
pokojowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6390gpr.

K2565

Przetargigo 24. 248p

e Nieruchomości Spółdzielnia Pracy Remontowo-Budowlana w Ostro­
wie Wlkp., ul. Wysocka Ib ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na:

OPAKOWANIA
znaki firmowe

etykiety
metki handlowe

PROJEKTUJE
SPÓŁDZIELNIA PRACY

Zakład Projektowania Opa
kowań Poznań, ulica
27 Grudnia 9 - tel. 595-75.

Mieszkanie, dwa pokoje, 
kuchnia, własnościowe — 
pilnie kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8.215g.

Zamienię pokój i kuch­
nię, garaż, ogród w Sule­
chowie — na pokój w Po 
znaniu, lub okolice Po­
znania. Oferty — „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 8019g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z czynnym zme­
chanizowanym warszta­
tem stolarskim, z powo­
du starości. Pniewy — 
Szamotulskie, ul. Lampe-

Sprzedam działkę pod bu­
dowę, granica Poznania. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7677g.
Idealną część 3 kamienic 
w Poznaniu, sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8314g.
2 działki w Luboniu — 
sprzedam lub zamienię na 
małolitrażowy samochód. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8452g.

Tanio sprzedam 5 ha pod 
Poznaniem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6197g.
Sprzedam parcelę na Mi- 
nikowie z 3 działkami pod 
zabudowę bliźniaczą i
domku 
Oferty

jednorodzinnego. 
„Prasa”, Grun-

waldzka 19 dla 6369g.

Różne
Przyjmę wszelkie prace 
malarskie. Zgłoszenia po 
południu — Staniewski, 
Chudoby 14 m. 10. 9026g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 7257g

Kożuchy, płaszcze, kurt­
ki skórzane farbuję, zam­
szowe odnawiam. 27 Grud
nia 5.

TYLKO
KOZIOŁKI” 

GRAJĄCYM 
SZCZĘŚCIE SPRZYJA.

K2594

— sukcesywną dostawę żwiru w 
miesięcznie — oraz

— sukcesywną dostawę pospółki 
miesięcznie w 1972 r.

Miejscem dostawy kruszywa jest 
przy ul, Wysockiej Ib lub budowy 
terenie miasta Ostrowa.

W przetargu mogą brać udział

ilości ca 130 m’

w ilości 50 m*

plac Spółdzielni 
prowadzone na

przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne.

Przetarg odbędzie się dnia 27 marca 1972 r. o godz. 
10 w biurze Spółdzielni przy ul. Wysockiej Ib w Óstro 
wic Wlkp. Oferty należy składać w terminie do dnia 
26 marca 1972 r. pod adresem j. w. z dopiskiem na ko­
percie „Przetarg”.

Spółdzielnia zastrzega sobie swobodny wybór ofe­
renta lub unieważnienie przetargu bez podania przy-
czyn.

Pracownicy poszukiwani
K2260

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 w Po­
znaniu — przyjmie okresowo do pracy na budowie 
Międzynarodowych Targów Poznańskich — WYKWA­
LIFIKOWANYCH PRACOWNIKÓW:

STOLARZY — zaraz — MALARZY, ŚLUSARZY
oraz ROBOTNIKÓW od dnia 20 marca br.,
oraz SPRZĄTACZKI BUDOWLANE — od dnia 
1. IV. 1972 r.

Zgłoszenia przyjmuje kierownictwo budowy MTP,
ul. Głogowska nr 127. K2398

8092g j

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 w Po­
znaniu — zatrudni na okres letni w ośrodkach kolo- 
nijno - wczasowych:

KUCHARZY, KUCHARKI oraz POMOCE KU­
CHENNE.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia pisemne, wzgl. osobiste, przyjmuje Dział

Zaplecza PPB nr 2 Poznań, ul. Strzelecka 2/6, pokój
203 — II piętro. K1978

8953g

szwagier i wujek, przeżywszy lat 64,

MARIAN ZBORALSKI
bm.

Polski W głębokim smutku pogrążenizremisowała W smutku pogrążonechecka z Górnika Zabrze. żona i rodzinamąż, córka i wnuczekWisłaAZS Warszawa
Poznań. Mecze sobotnie Poznań, ul. Naramowicka 72.Poznań, ul. Szamotulska 53 m. 1. 8889g

HM ■BBWłŁł

stwem Hutnika 2:0 (1:0). (t)

HELENA ROSICKA
Pogrzeb odbędzie się w bm.

o godz. 15.25 na cmentarzu

W smutku pogrążona

Pogrążona w smutku

Poznań, ul. Garncarska 1 m. 6. 8940g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16. III.
Junlkowie.

Robotnicza
Poznań.K2566

W smutku pogrążonaANTONI PAKUŁA

Poznań, ul. Głogowska 60 m. 13. 8879g
odznaczony Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w
o godz. 9.15 na cmentarzu

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, ul. Owsiana 14 m. 2. 8977g

BOLESŁAW SIEMIĄTKOWSKI

W żalu pogrążona
RODZINA

Poznań, Zielona 2 m. 8. 8996g

eksmistrzyni
Litmanowicz

miejscowym Hutnikiem 
(Tarnów) zakończył się

a Unią 
zwycię-

Poznań, Kościelna, 
dawniej Niecała.

piątek, dnia 17 
junikowskim.

i podczas 
rywalka 

Mirosława

Dnia 13 marca 1972 r. zmarła śmiercią tragicz­
ną ukochana żona, matka i babcia

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
13 marca 1972 r. odszedł od nas na zawsze, opa­
trzony Sakramentami św., nasz drogi mąż, oj­
ciec i dziadek

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 10.15 na cmentarzu junikowskim.

piątek, dnia 17 bm. 
junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 
o godz. 9.30 na cmentarzu na Junlkowie.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu na Głównej.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

ną się już o godz. 16. Jako pierw­
sze wystąpią drużyny AZS-u Poz­
nań 1 Gwardii natomiast o godz. 
17.30 dojdzie do pojedynku Wisły 
z AZS-em Warszawa, (s)

z Ci-
Jedno-

Dnla 13. III. 1972 r. zmarł nasz były długo­
letni pracownik

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 
o godz. 16 na cmentarzu w Naramowicach

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
12 marca 1972 r. po długiej i ciężkiej chorobie 
zmarł nasz długoletni pracownik

— AZS 
rozpocz-

Dnia 14 marca 1972 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., moja ukochana i troskliwa 
żona

córki, syn, synowa, zięć i wnuki
8930g

Adamczewską (Poznań) 
gdy jej najgroźniejsza

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

MARIA ELlNSKA 
primo voto Gałkowska, 

z domu Kozłowska.

1972 r. o godz. 11.55 na cmentarzu na

Dyrekcja, Rada Zakładowa, Rada 
POP i Koło Emerytów

RODZINA
Poznań, ul. Kościelna 28 m. 20. 8943g

dnia 
mąż, 
śp.

MICHAŁ KLARKOWSKI 
ur. 16 września 1906 r.

DEZYDERIUSZ KUJAWSKI 
sekretarz Koła Emerytów przy 

„Wiepofamie”.

Pogrzeb odbędzie sle w piątek, dnia 17 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu na Junlkowie.

K2603

Stroskany 
mąż i siostry z mężami 

8876g

FRANCISZEK WTEMANN 
powstaniec wielkopolski,

brat,

RODZINA

cześnie zanotowano remis w partii 
Radzikowska — Rybarska.

Na 3 rundy przed zakończeniem 
mistrzostw w turnieju prowadzą: 
Ereńska i Litmanowicz (W-wa) po 
8 pkt. przed Radzikowską (Kato­
wice) 7,5. Startuje 14 zawodniczek.

(nt)

no międzypaństwowe spotkanie 
amatorskich reprezentacji piłkar­
skich NRF i Francji. Wygrała dru­
żyna NRF 4:0 (2:0).

MŁODZI ZAPAŚNICY 
NA TRZECIM MIEJSCU

Do Polski wróciła młodzieżowa 
zapaśnicza reprezentacja naszego 
kraju w stylu klasycznym, która 
brała udział w zawodach o Grand 
Prix Italii w Bari. Drużynowo Po­
lacy zajęli 3 miejsce za Bułgarią i 
Włochami. Startowali reprezentan 
ci Bułgarii, Danii, Jugosławii, 
NRF, Polski, Szwajcarii i Włoch.
TOWARZYSKI MECZ PIŁKARSKI

Rozegrany w Nowej Hucie to­
warzyski mecz piłkarski pomiędzy

GENOWEFA JANKOWIAK
przeżywszy lat 40

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że
13 marca 1972 r. zmarł mój najdroższy

+ Dnia 14 marca 1972 r. zmarła po długotrwa­
łej chorobie, opatrzona Sakramentami św., 

moja najdroższa siostra i ciocia, śp.

Zonie i Rodzinie wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:
Zarząd Spółdzielni — Rada Spółdzielni — POP 

Rada Zakładowa i pracownicy 
Spółdzielni Pracy „Lumet” w Poznaniu.

tDnia 14 marca 1972 r. odeszła od nas, opa­
trzona Sakramentami św„ po pracowitym 
życiu, pełnym poświęcenia dla najbliższych, 

nasza dobra, kochana matka, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 77, śp.

MAKSYMILIA MARKUSZEWSKA
z domu TKACZYK

W dniu 14 marća 1972 r„ przeżywszy lat 56, 
opatrzony Sakramentami św., zmarł nasz drogi 
mąż 1 ojciec

tDnia 14 marca 1972 roku zmarła w wieku 
lat 78, opatrzona Sakramentami św., nasza 
kochana siostra, szwagierka 1 ciocia

ANTONICZY2

Z NAJEWSKICH

HELENA JANCZAK
żona Zygmunta

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 
o godz. 14.30 z kościoła Kolegiaty w Korniku 
na cmentarz parafialny.

+ W dniu 14 marca 1972 r. zmarł. po długich
i ciężkich cierpieniach, po pełnym poświę­

cenia życiu dla swych najbliższych, opatrzony 
Sakramentami św., nasz ukochany, najtros­
kliwszy mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 63, śp.

TADEUSZ ŻYCHLlNSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 marca br. o go­

dzinie 9.50 na cmentarzu junikowskim.
O bolesnej stracie zawiadamiają

żona, synowie, synowa, córka, 
zięć, wnuki i rodzina

tDnia 14 marca 1972 r., opatrzona Sakra­
mentami św., zmarła po długich i ciężkich 
cierpieniach serdeczna przyjaciółka i radość 

mego życia, śp.

WANDA ZIELIŃSKA
działacz społeczny PKPS, 

przewodnicząca Komisji Przyjaciół Starego 
Człowieka i Klubu Seniora dzielnicy Grunwald.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 
o godz. 7.30 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają
L. Kmita

i rodzina Janickich

8970g

Pogrzeb odbędzie 
o godz. 12 z domu 
cmentarz parafialny

Pogrążone w bólu

się w dniu 17 marca 
żałoby w Chomęclcąch 
w Konarzewie.

br. 
na

żona i dzieci
8944g

Dnia 14 marca 1972 roku odeszła od nas na 
zawsze nasza najdroższa mama, teściowa 

i prababcia

JADWIGA KACZMAREK
z domu WALISZAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu w Puszczykowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Łęczyca, ul. Poznańska 20. 8906g

Dnia 14 marca 1972 r. zmarł śp.

JOZEF MĘDLEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 

o godz. 8.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
żona, synowie i rodzina

Poznań, Dzierżyńskiego 82. 8962g
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+ Dnia 14 marca 1972 r. odszedł od nas nagle 
nasz najdroższy mąż. ojciec, teść, dziadek 

i pradziadek, śp.

tDnia 14 marca 1972 r. zmarł nagle mój naj­
droższy mąż, syn, brat, szwagier 1 wujek, 
przeżywszy lat 49, śp.
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MARZEC
16 

Czwartek

Izabeli, 
Hilarego

Słońce: 6.06—17.58

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Wincenty i 

przyjaciółka znakomitych mężów”.
NOWY — g. 19 „Córeczki pod 

klucz”.
OPERA — g. 19 „Człowiek z La 

Manczy”.
OPERETKA — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.
MARCINEK — g. 11 „Tymoteusz 

Majsterklepka”.

KINA '
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30 „Obława” (USA 
18 1), g. 15, 17.30, 20 „Czyż nie do­
bija się koni” (USA 16 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Uciec jak najbliżej” (poi. 16 
1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Agent nr 1” (poi. 14 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14, 
16, 18 „Zaloty pięknego dragona” 
(czeski 16 1.), g. 20 „Mayerling” 
(fr. 14 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 
„Dzięcioł” (poi. 16 1.).

GRUNWALD — g. 16 „Pustelnia 
Parmeńska” (fr. 14 1.), g. 19 „Sto 
karabinów” (USA 16 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Nie­
śmiertelni Flip i Flap” (USA 11 
1.), g. 15.30, 18, 20.15 „Wezwanie” 
(poi. 16 1.).

KOSMOS — g. 17 „Viva Tepepa” 
(Wł. 16 1.), g. 19.30 SDKF „Jubi- 
lacik” („Zmierzch bogów”).

MALTA — g. 16 „Tagebuch — 
dziennik dr. H. Franka” (poi. 14 
1.), g. 18 „Walka o Rzym” (cz. I 
i II — rum. 14 1.).

MINIATURKA — g. 16, 19 „An­
na Karenina” (radź. 16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20
„Mayerling” (fr. 14 1.).

PAŁACOWE — g. 14. 17 i 20 
„Zmierzch bogów” (wł. 18 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30. 15, 17.30, 
20 „Bądź w porcie nocą” (USA 14 
1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Przywilej” (ang. 16 1.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Nic o 
niej nie wiedząc” (wł. 18 1.).

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Viva Tepepa” (wł. 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Kąt padania” 
(radź. 14 1.).

WILDA — g. 10, 12.30. 15, 17.30, 
20 „Słoneczniki” (wł. 14 1.), g. 22.15 
„Złota wdówka” (fr. 18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 15 „Spoj­
rzenie na wrzesień” (poi. 14 1.), g. 
17, 19.15 „Dwoje na drodze” (USA 
14 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Piękno Szwajcarii”.

DY2URY
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; laryngolo­
gia — ul. Przybyszewskiego 49; 
psychiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20); wypad 
ki uliczne. ;el. 99; nagłe zachoro­
wania w domu, tel. 66-00-66; pora­
dy lekarskie, tel. 637-35; dla pow. 
poznańskiego, tel. 566-66.

Telefon Zaufania — nr 586-87 1 
522-51.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(cała dobę), dyżury nocne: Główna 
53. Starołęcka 79, Dzierżyńskiego 
294. Kórnicka 24.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I: 

Fala 1322 m: 7.30 Muzyka, rzeczy 
interesujące, refleksje; 8.08 Repor­
taż; 8.16 Mel. na zamówienie; 8.25 
Co słychać w Polsce ... na świę­
cie; A30 Bezpieczeństwo na jezdni 
zależy od nas samych; 8.40 Propo­
nujemy. informujemy, przypomi­
namy; 9 Dla kl. III i IV (jęz. pol­
ski) „Wiosna”; 9.20 Konc. poran­
ny; 10.05 W polu i w fabryce — 
fragm. 1 pamiętnika; 10.25 10 mi­
nut z zespołem „2+1”; 10.35 O 
śpiewie, pieśniach i piosenkach; 
10.50 Tajemnicze ikony: 11 Dla kl. 
VI (historia) „Ten. który odwaźvł 
się być mądry”: 11.30 Przeboje 
1972; 11.50 Poradnia Rodzinna: 12.25 
Z gdańskiej fonoteki muzycznej: 13 
Z życia ZSRR: 13.20 Na swojska 
nutę: 13.40 Więcej, lepiej, taniej: 
14 „Nie przemilczeć — nie zapom­
nieć”: 14.10 E. Elgar: — I Suita 
Dziecięca na orkiestrę: 14.30 Z 
estrad i ocen operowych naszych 
sąsiadów; 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców: 16.05 Opinie lu­
dzi partii: 16.15 Sonata Mozarta: 
16.30 Popołudnie z młodością: 18.50 
Muz. i Aktualn.: 19.15 Kupić nie 
kupić, posłuchać warto: 20 Prze­
mówienie I sekretarza KC PZPR; 
20.30 Fala 72; 21 „Z fabryk do skle­
pów”: 21.25 Wszechnica Pedagogicz 
na: 21.40 „Listy z teatrów”: 22.10 
„Portrety wielkich wykonawców” 
B. Boulez: 23.10 Przeglądy i pogla- 1 
dy; 23.20 Z radzieckich nagrań jaz 
zowych; 22.30 Rewia piosenek; 0.10 
Program nocnv z Poznania.

i technika: 10.35 Wszystko dla pań; 
11.45 „Kochałam Tyberlusza” — 
ode. 18 pow.: 12.25 Za kierownica; 
13 Na katowickiej antenie; 15 Mo 
je przygody z fizyka — gawęda: 
15.10 Album muz. uniwersalnej; 
15.35 „Szlachethe zdrowie”; 15.50 
Paryska kolekcja... piosenek; 16.15 
Powracająca melodyjka — „Kro­
ple deszczu padaja na moja gło­
wę”; 16.35 W Klubie Rolanda Kir- 
ka: 16.45 Nasz rok 72; 17.05 Quodli 
bet, czyli co kto lubi: 17.30 „Tmar 
li rzucają cień” — ode. 18 pow.: 
'"ŁIO Aktualności polskie: piosenki: 
18 Krasnoludki sa na świecie: 
18.35 Mól maenctofon; 19 Książką 
»vfn4n’a — T Nowak: „Diablv”; 
'9.15 Pinsonm na«zvrh przviaciół: 
'9.45 Po1itvka dla wszystkich: 20 
Blues wczoraj i dziś: 20.25 Jeżyk 
niemiecki; 20.40 Gdzie jest prze­

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8, 10.
12.05. 15. 16 20. 23 . 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.05 Muzyczny Tydzień 
Poznania: 8.35 Aud. polonijna: 9 
Mel. znad Warty: 9.35 Nie ma mar 
ginesu: 10.05 Spotkanie z piosenka 
radziecka: 10.25 „Mistrz i Małgo­
rzata” — fragm. pow.: 10.45 Kom 
pozytor Tygodnia — Z. Noskow­
ski: 13 „Czas dobrych gospoda­
rzy”; 13.20 Graja „Warszawskie 
Smyczki”: 13.40 Fragm. pow. J. 
Szczygła pt.: „Wielki szlagier”: 
14.05 Czwartkowe spotkanie przv 
muzyce: 14.30 Kronika kulturalna: 
14.45 „Błękitna sztafeta”: 15 Konc. 
popoludn.; 17.15 Aud. ekonom.; 
17.25 Piosenki i melodie estrady; 
17.55 „Radioexpress”: 18.05 Aud. 
młodzieżowa; 18.20 Widnokrąg — 
wydarzenia, opinie, refleksje ze 
świata nauki: 19.15 Język rosyjski: 
19.34 S. Moniuszko: „Paria”'— ope 
ra w TH aktach z pro1og?»m' ” 
Muz. rozrywk.: 23.20 Wspomnienie 
o Diagilewie w 100 rocznice uro­
dzin.
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Przygotowania do wyborów 
zakończone

Przygotowania do wyborów do Sejmu PRL zostały za­
kończone. Jedynie tu i ówdzie w grę może wchodzić osta­
teczny retusz urządzenia lokali wyborczych. Sprawny prze­
bieg przygotowań zawdzięczamy przede wszystkim tysią­
com działaczy pracujących społecznie w obwodowych ko­
misjach wyborczych.
W Okręgu Wyborczym nr 

7 (Poznań) działa 228 obwodo­
wych komisji wyborczych li­
czących ponad 2 000 członków. 
Rozmawiamy z jednym z 
nich — Wiesławem Świąt­
kiem, wiceprzewodniczącym 
Obwodowej Komisji Wybor­
czej nr 135 z siedzibą w Li­
ceum Muzycznym przy ul. Gło 
gowskiej 90.

— Właśnie wróciłem z loka­
lu wyborczego, gdzie wraz z 
kolegami z naszego zakładu 
(Państwowe Przedsiębiorstwo 
Fotogrametrii) wykładałem 
zniszczoną podłogę płytami 
pilśniowymi — rozpoczyna 
Wiesław Świątek. — Lokal bę 
dzie gotów 15 marca*). Pyta 
pan, co poprzednio robiliśmy? 
A więc najpierw członkowie 
komisji nr 135, złożonej wy­
łącznie z pracowników nasze­
go zakładu, dokładnie zapozna 
li się z odpowiednimi przepi­
sami, przede wszystkim z Or­
dynacją Wyborczy do Sejmu 
PRL. Potem pełniliśmy dyżu­
ry w lokalu wyborczym, by 
przyjmować obywateli spraw­
dzających, czy ich nazwiska 
figurują w spisach wybor­
ców. Dyżurowanie trwało od 
13 do 27 lutego br. Codziennie 
przychodziło 200—250 wybor­
ców. Chorych i znajdujących 
się w podeszłym wieku — od­
wiedzali działacze naszej ko­
misji i uczniowie Technikum 
Geodezyjnego. Dzięki temu w 
obwodzie nr 135 aż 100 pro­
cent wyborców sprawdziło spi 
sy.

Od 28 lutego komisja, a 
także sporo nie należących do 
niej, pracowników Przedsię­
biorstwa Fotogrametrii przy­
stąpili do wyposażenia i deko­
racji (zaprojektowanej przez 
Jana Lewandowskiego) lokalu

Komu kwiaty

Jesteśmy przeciwni stawia­
niu w różnych punktach mia 
sta kwiaciarń w postaci ob­
skurnych kiosków, nie mają­
cych nic wspólnego z nowo­
czesnością. Pochwalamy jed 
nak pomysł, jaki zastosowa­
no na Starym Rynku. Usta­
wiono tutaj estetyczną ladę 
(na zdjęciu), do której może 
podejść każdy przechodzień 
i bez skrępowania wybrać 
kwiaty. Ta forma sprzedaży 
jest naszym zdaniem o wie­
le sympatyczniejsza, a samo 

stoisko nie szpeci, (c)
Fot. — K. Przychodzki

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30, 8.30.
9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 i 
49 m: 7.50 Mikrorecital W. Młvnar 
skiego; 8.05 Mój magnetofon: 8.35 
Muzyczna poczta UKF; 9 „Umarli 
rzucają cień” — ode. 17 pow.; 9.10 
Pocztówka dźwiękowa z Madrytu; 
9.30 Nasz rok 72; 9.45 R. Wagner 
— Uwertura koncertowa „Polo­
nia”; 10 Piosenkarskie polonica; 
10.15 N+T — czyli nowoczesność

wyborczego. M. in. skonstruo­
waliśmy kabiny, zadbaliśmy o 
informację wizualną, nie za­
pomnieliśmy również o kwia­
tach. Ostateczna lustracja lo­
kali wyborczych odbędzie się 
w sobotę 18 bm.

Warto dodać, że w pracach 
tych brali udział także kole­
dzy z naszego zakładu, którzy 
mieszkają poza Poznaniem. 
Każdy członek Obwodowej Ko 
misji Wyborczej nr 135, któ­
rej przewodniczącym jest inż. 
Zbigniew Dydo-wicz, a sekre­
tarzem Gabriela Datko, prze­
pracował przy przygotowa­
niach do wyborów co naj­
mniej 40 godzin. Ta działal­
ność społeczna prowadzona by 
ła po pracy zawodowej...

Tyle nasz rozmówca. Po­
dobnie mówiliby członkowie 
wszystkich obwodowych ko­
misji wyborczych, których 
trud decyduje o właściwej 
oprawie głosowania jak i o je­
go sprawnym przebiegu, (y)

♦) Rozmowę przeprowadziliśmy 
[ 14 bm.

ZAPI.ECZE BĘDZIE 
UPORZĄDKOWANE

W połowie lutego br. w artykule 
pt. „Zaplecza budowlane nie mu­
szą straszyć bałaganem” pisaliśmy, 
m.in. o zapleczu Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 
2, znajdującego się przy ul. Zamen 
hofa na Ratajach .

Wyjaśnienie w tej sprawie otrzy 
maliśmy od gospodarza zaplecza — 
PPB nr 2. Zgadza się on z nami, że 
przy obecnym stanie Osiedla Pias­
towskiego nie stanowi ono elemen 
tu podnoszącego estetyczny wygląd 
tego rejonu. Jednak dopóki trwa 
tu budowa zaplecze jest niezbędne 
i nie można go likwidować.

Natomiast — jak zapewnia PPB 
nr 2 — obecnie przystąpiono do po 
rządkowania zaplecza i jego otoczę 
nia, m.in. rozebrano barak, który 
częściowo znajdował się na chod­
niku.

O to właśnie chodziło w artyku­
le. Jeśli zaplecze ze względów orga 
nizacyjno-ekonomicznych musi is­
tnieć, to przynajmniej niech nie 
straszy swym wyglądem przechod­
niów. (a)

PRAWIDŁOWA NAZWA
W „Prztyczku” z 25 stycznia za­

kwestionowaliśmy słuszność nada 
wania pewnemu gatunkowi jaj, 
sprzedawanych w sklepach nazwy 
„przemysłowe”.

Jak wynika z wyjaśnienia Poz­
nańskich Zakładów Drobiarskich, 
nazwa ta jest zgodna z określe­
niami Polskiej Normy, która roz­
różnia trzy klasy jakości jaj: ryn 
kowe, brudne i przemysłowe — 
w zależności od icłi cech organo­
leptycznych. Klasy te występują 
m. in. w jajach chłodniczych i 
wapnowanych. Jaja przemysłowe 
znakowane są literą ,,P” są zna­
cznie tańsze od świeżych. Ten ga­
tunek jaj bywa chętnie wykorzy 
stywany przez przemysł do wypie 
ku różnych ciast. Na rynek tra­
fiają one rzadko. (c-o)

MO szuka 
świadków

W dniu 27 listopada 1971 r. około 
godz. 12.45 w Poznaniu na wysep 
ce końcowego przystanku tramwa 
jowego (pętli) przy ul. Starołęc- 
kiej, z niewyjaśnionych przyczyn 
przewrócił się mężczyzna lat 57.

Świadków zdarzenia, lub osoby 
które mogą udzielić bliższych in­
formacji w tej sprawie prosi się 
o zgłoszenie w Wydziale Kontroli 
Ruchu Drogowego KM MO przy 
placu Wolności 16, lub telefonicz­
nie pod nr 41-26-31 .(na) 

bój?; 21.05 Wczoraj w pełnym bla 
sku; 21.20 Tawerna pod solenizan­
tem; 21.40 Przeboje na trzy sakso­
fony; 21.50 Z nagrań R. Ricci; 
22.08 Śpiewa Nana Mouskouri; 
22.15 Powieść w wyd. dźw. „Po­
top”; 22.45 Dziś w pełnym blasku: 
23 Wiersze dla zakochanych; .23.05 
Collegium musicum — „Obrazki z 
wystawy”; 23.50 Gra trio Ramsaya 
T.ewisa,

WIADOMOŚCI: S, 6.30, 7.36, 8.36, 
10.30, 12.05, 15.30. 17. 18.30, 22.

TELEWIZJA

CZWARTEK — PROGRAM Tj 
8.15—8.45 — Matematyka w szkole 
— Nauka dowodzenia IV: 9—9.30 
— Historia (kl. VI): „W pałacu 
magnackim”; 10.55—11.30 — Jeżyk 
polski (kl. III lic.): „Skamandryci 
i Awangarda”: 12.45—13.15 — Jezvk 
polski (kl. VIII) — S. Żeromski: 
„Siłaczka”: 13.50—14.20 — Mechani­
zacja rolnictwa: „Mechanizacja 
pracy przy obsłudze inwentarza” 
— cz. TI: 14.35—15.05 — Mechaniza­
cja rolnictwa — cz. II: 15.20 — Po­
litechniką IV — Fizyka (1 rok):

Jaki zawód 
wybrać?

Kolejne spotkanie 
„Głosu" z młodzieżą

Jak już informowaliśmy, 
redakcja „Głosu Wielko­
polskiego" i Klub Między­
narodowej Prasy i Książki 
podjęły nowy cykl spotkań 
dyskusyjnych adresowa­
nych głównie do młodzie­
ży. W ub. miesiącu na spot 
kaniu był obecny gen. Jan 
Wyderkowski, autor książ­
ki „Po wrześniu był li­
piec".

Kolejne spotkanie z tego 
cyklu pt. „Jaki zawód wy­
brać?" odbędzie się 22 bm., 
o godz. 18 w Klubie MPiK 
przy ul. Ratajczaka 39, 
gdzie już teraz można od­
bierać bezpłatne karty wstę 
pu.

W spotkaniu wezmą u- 
dział: -kurator Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego —” 
Anna Tyczyńska oraz na­
czelnik Działu Szkolnictwa 
Zawodowego — Edward 
Szymański. Słowo wstępne 
wygłosi i dyskusję popro­
wadzi red. Mieczysław 
Skąpski.

Celem spotkania jest o- 
mówienie czynników, jakie 
należy brać pod uwagę 
przy podejmowaniu decy­
zji o wyborze zawodu i 
szkoły oraz przedstawienie 
możliwości, jakimi dyspo­
nuje szkolnictwo w WTielko 
polsce. (ms)

Pantomima „Oblicze" 
przyjmuje kandydatów
Już od roku pracuje w dość 

trudnych warunkach Studencki 
Teatr Pantomimy w Poznaniu 
„Oblicze”. Przewiduje się powięk 
szyć zespół aktorski o kilkanaście 
osób, w związku z tym przyjmo­
wani będą kandydaci na aktorów. 
Kandydować może młodzież robot 
nicza i szkolna, nie tylko studen­
ci. Chodzi głównie o osoby, które 
miały już kontakt z baletem czy 
gimnastyka artystyczną. Na po­
czątek podać pisemnie dane do­
tyczące wieku, szkoły, zakładu pra 
cy, przygotowania do pantomimy 
Podać też swój adres. Zgłaszać 
można się pod adresem: Studencki 
Teatr Pantomimy „Oblicze”, ul. 
Zwierzyniecka 7. (mb)

Ciastek
Sobota, 11 marca roku 

1972. Godzina 17.20.
Razem z przyjacielem wcho 
dzimy do cukierni „Merku­
ry” w Poznaniu. Wszystko 
lśni zadbaną czystością. Na 
ladzie i na pólkach nie ma 
nic, co by tą czystość za­
kłócało i mąciło. Ani śladu 
tortów, ciastek, placków, 
babek i tym podobnych wy 
robów cukierniczych któ­
rych sprzedażą trudni sią 
teoretycznie do godziny 18 
reprezentacyjna cukiernia 
Poznania.

Ekspedientka rozmawia 
przez telefon. Kiedy po 
chwili kończy rozmową, 
rzuca od telefonu:

— Nie ma nic, wszystko 
sprzedane.

— Nic?
— W takim razie popro­

szą o książką zażaleń — 
mówią spokojnie i uprzej­
mie.

— Proszą bardzo — brzmi 
grzeczna i równie spokoj­
na odpoioiedź ekspedientki,

„Ruch w polu grawitacyjnym” — 
cz. II — „Nieinercjalne układy od 
niesienia”; 16.30 — Dziennik: 16.40 
— Dla młodych widzów — Ekran 
z bratkiem oraz film z serii: „Przy 
gody Tomka Sawyera”: 17.45 — Ma 
gazyn ITP; 18 — Poligon: 18.30 — 
„Teleskop”: 18.50 — „Rodowód” — 
reportaż filmowy: 19.20 — Dobra­
noc (kolor): 19.30 — Dziennik I wia 
domości sportowe: 20 — Przemó­
wienie I sekretarza KC PZPR; 
20.20 — „Znicz olimpijski” — fab. 
film polski; 21.50 — Refleksje; 22.20 
— Dziennik; 22.50—23.55 — Politech 
nika TV (powt.).

PROGRAM II: 16.55 — Język an­
gielski w nauce i technice: 
17.25 — Dla dzieci: „Przysta­
nek Waniliowo” — film cze­
chosłowacki z serii: „Miodusz- 
ka” (kolor); 17.55 — Z wizyta w 
Kraju Rad — od I.eninkraMu do 
Rostowa — film dokhmentałnv 
(kolor); 18.05 — W świecie wiru­
sów — z cyklu: „Kolorowe spot­
kania” (kolor): 18.35 — Polski film 
animowany (Witold Giersz — ko­
lor); 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik; 20 — Przemówienie I sekre­
tarza KC PZPR; 20.40 — 24 godziny 
(kolor): 20.50 — „Kapryśne lato” 
fab. film CSRS (16 1. — kolor): 
22.05 — Język angielski w nauce 
i technice (powt.).

W Swarzędzu od 25 bm

Wystawa prac uczniów stolarskich
W wielkopolskim ośrodku stolarstwa rzemieślniczego — 

Swarzędzu 25 bm. otwarta zostanie kolejna wystawa prac 
uczniów stolarskich. Eksponaty na nią przygotowuje ponad 
100 uczniów stolarskich pobierających naukę praktyczną za­
wodu w rzemieślniczych warsztatach mistrzów Stołowskich, 
a naukę teoretyczną w Zasadniczej Szkole Zawodowej — 
Dokształcającej w Swarzędzu.

Eksponaty są rocznymi spraw 
dzianami z zakresu opanowa­
nia umiejętności praktycznych 
i wiedzy teoretycznej u ucz­
niów I, II i III roku nauki oraz 
czeladników.

Prace uczniów I roku nauki bę­
dą prostymi wyrobami stolarskimi, 
codziennego lub praktycznego 
użytku jak: gry towarzyskie (sza­
chownice. młynki, człowieku nic 
irytuj się), tace, deski do mięsa, 
do prasowania, ramy do firan, pół­
ki na ścianę. Prace uczniów II ro­
ku nauki będą pojedynczymi wy­
robami stolarskimi lub mebęlkami 
takimi jak: skrzynki, taborety, 
kasety, stoliki okolicznościowe róż 
nych kształtów i przeznaczeń 
jak np. do gier towarzyskich, pod 
radia, telewizory, kwietniki, małe 
szafki, zaś prace uczniów III roku 
nauki będą miały bardziej skom­
plikowaną konstrukcję, jak np. 
stoły, szafki kombinowane, radio- 
le, biureczka i inne.

Na wystawie znajdą się też tzw. 
sztuki czeladnicze, tj. prace dyp­
lomowe tych uczniów, którzy do 
końca czerwca br. kończą naukę 
praktyczną zawodu.

Wszystkie prace cechować będzie 
pomysłowa konstrukcja i estetycz­
ne wykończenie zewnętrzne.

Organizator wystawy — 
Cech Stolarzy Swarzędzkich 
— przez zorganizowanie ekspo 
zycji prac swoich uczniów 
chce: zapoznać społeczeństwo 
i władze oświatowe z możli­
wościami i efektami kształce- 
nia uczniów stolarskich, oraz 
zapoznać młodzież klas ósmych 
z możliwościami i warunka­
mi nauki w zawodzie stolar­
skim.

Rzemieślniczy ośrodek sto­
larski w Swarzędzu należy do 
najlepszych w kraju pod wzglę 
dem współczesnej twórczości 
meblarskiej i szkoleniowej. 
Wyszkoleni czeladnicy i mi­
strzowie znajdują łatwo za­
trudnienie w miejscowym 
przemyśle kluczowym (Swa- 
rzędzkie Fabryki Mebli), rze­
miośle, oraz w różnych rejo­
nach kraju.

Uchwała VI Zjazdu PZPR 
zakłada dynamiczny rozwój

nie ma?
która podaje mi książką. 
Już mam wpisać co myślą 
o takim zaopatrzeniu cu­
kierni, gdy z ust ekspe­
dientki padają słowa:

— Parą ciastek jeszcze 
jest.

— Przecież mówiła pani, 
że nie ma?

— Ciasta żadnego nie ma, 
ale parą ciastek jeszcze 
jest.

— No wiąc jest coś czy 
nie ma nic? Więc mogą 
kupić czy nie?

— Mogą panom odstą­
pić parą ciastek. Odłoży­
łam trochą dla koleżanki i 
dla siebie.

„Trochą” okazuje sią peł­
ną blachą zawierającą przy 
najmniej setką różnych 
ciastek.

Nie chodzi o to, żeby 
ekspedientce robić przy­
krości i wyciągać wobec 
niej konsekwencje. Chodzi 
o to, żeby cukiernia „Mer­
kury” nie urządzała sią tak 
wygodnie. Cząsto bowiem 
właśnie po południu załat­
wiano tam klientów od­
mownie. A już w czasie 
Targów (nawet tych krajo­
wych) takie traktowanie 
klientów źle świadczy o 
stylu pracy cukierni. A 
szkoda, bo wyroby tej cu­
kierni sq doskonałe. (mf)

INFORMUJEMY
Terenowa Organizacja Emery­

tów ZZK Poznań-Węzeł organizu­
je wycieczkę do Krakowa w 
dniach 20—23 bm. Zgłoszenia przyj 
muje biuro przy Dworcu Głów­
nym w piątek, 17 bm. i w ponie 
działek. 20 bm., w godz.'9—11.

Koło ZBoWil^ Główna odwołuje 
zebranie, które zapowiedziano na 
16 bm. Odbędzie się ono 23 bm. 
o godz. 17 w szkole przy ul. To­
mickiego.

Klub Zjednoczonego Związku 
Emerytów. Rencistów i Inwalidów 
zaprasza członków i sympatyków 
na prelekcję dr Zofii Kaliszewskiej 
pt. „Kamica nerkowa” 17 bm. o 
godz. 13. 

budownictwa mieszkaniowego. 
Pociągnie to za sobą wzrost 
produkcji i usług meblowych, 
ą tym samym wzrost zatrud­
nienia w branży meblarskiej. 
Istnieje zatem szansa dla ab­
solwentów szkół podstawo­
wych, aby podejmowali nau­
kę w zawodzie stolarza meblo 
wego. Jednak dla zastanowie­
nia się nad tym, czy warto wy­
brać zawód stolarza, należało­
by wybrać się do Pawilonu 
Meblowego w Swarzędzu przy 
ul. Wrzesińskiej 28, gdzie w 
dniach od 25 bm. do 9 kwiet­
nia w godz. od 8 do 18 czynna 
będzie Wystawa Prac Ucz­
niów Stolarskich, (gg)

Piękny wiek
W dniu 12 bm. pani Maria 

Różańska, zam. przy ul. Po­
godnej 80 m 8, ukończyła 104 
lata. Urodziła sią r. 1868 w Do­
piewie pod Poznaniem. Wy­
chowała sześcioro dzieci, do­
chowała sią jedenaścioro wnu 
ków i ośmioro prawnuków. M. 
Różańska znajduje sią pod do­
brą opieką swej wnuczki, Łu­
cji Michalak, z którą też ra­
zem mieszka.

W dniu urodzin odwiedzili 
M. Różańską przedstawiciele 
Dzielnicowego Zarządu Służby 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
Poznań — Grunwald, składa­
jąc życzenia w imieniu Pre­
zydium DRN i wrączając kwia 
ty oraz jednorazowy zasiłek 
w wysokości 1 000 zł.

Redakcja nasza dołącza z 
tej okazji również jak najser­
deczniejsze życzenia, przede 
wszystkim zdrowia, (ino)

S y gnaty
Tel. 657-18. godz. 8.3G—15

• Od paru dni leży na ul. Po­
znańskiej (przy budynku szpitala, 
wykopany duży korzeń drzewa. 
Dlaczego nie usunięto go z chod­
nika? — pytają przechodnie.
• W księgarni przy ul. Dzier­

żyńskiego, narożnik ul. Kilińskie­
go, przeprowadzany jest remont. 
Pewnego dnia, dla ułatwienia so­
bie pracy, pracownicy remontują^ 
cy sklep porozbijali wszystkie du­
że szyby z okien wystawowych. 
Czyżby nie nadawały się już do 
niczego? Przecież nie były nawet 
popękane — pisze Czytelnik.
• Już raz pisaliśmy o niebez­

piecznym przejściu dla pieszych 
na ul. Dzierżyńskiego. Przejście 
bowiem jest tuż przy Rynku Wil- 
deckim na przeciwko sklepu mięs­
nego. Przechodząc jezdnię wycho­
dzi się przeważnie zza stojącego 
tramwaju. Prosimy zatem — Pi­
szą mieszkańcy — o zrobienie 
przejścia — pasów na narożniku, 
tuż przy drogerii. Będziemy wte­
dy przechodzili bezpieczniej.
• Spóźniłem się kiedyś na po. 

ciąg jadący do Krakowa. Chcia- 
łem od razu na Dworcu Głównym 
w Poznaniu dowiedzieć się czy 
mam jakieś połączenie lotnicze. 
I o dziwo, nikt nie mógł mi takiej 
informacji udzielić. Pytam więc, 
czy w okienku informacji dla po­
dróżnych nie powinno być rów. 

y>ież rozkładu lotów PLL oraz au­
tobusów? Rzecz zapewne na pozór 
drobna dla PKP. a jakże wygodna 
i ułatwiająca podróż pasażerom 
pisze pan T. S.

Ą Dyrekcja Zakładu Usług Ra* 
diotechnicznych i Telewizyjnych 
informuje, że dostarczono do skle 
pów baterię 'R-20.

A Dzielnicowy Rejon Dróg i Zie 
leni Wilda naprawił wyrwę przy 
ul. Jaworowej informując jedno­
cześnie, że ul. Jaworowa jest u.ię* 
ta w planie remontów na II kwar­
tał br.

A Dyrekcja Okręgowa Kole! 
Państwowych wyjaśnia, że skład po 
ciągu nr 5712/13 relacji Inowrocław 
— Poznań (przez Gniezno godz. 
5.17), uzupełniono dodatkowo dwo­
ma wagonami.

A Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Handlu Meblami informuje, 
że ze względu na ograniczoną Ucz 
bę personelu stoisko dekoracyjne 
w sklepie meblowym przy al. Mar 
cinkowskiego nie może być wczes 
niej otwierane jak dopiero oa 
godz. 11.


